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SZALEK PIŁSUDSKI
o budżetowych specjalnościach posłów

Piąty wywiad udzieiony p. B. MfedzińsUemu red. nacz. „6azety Polskiej".
P . p re m je r  m a rsz a łe k  P i łs u d ­

sk i u d z ie li ł w czo ra j w y w iad u , p.
B. M ied ziń sk iem u , red . nacz. „G a­
ze ty  P o lsk ie j, k tó ry  d z ięk i u- 

. p rze jm o śc i p. M ied ziń sk ieg o  za ­
m ieszczam y  w  całości, w  ty m  s a ­
m y m  d n iu  co i  „G azeta* P o lsk a “.

O R O D Z A J A C H  O K R E Ś L E Ń .
—- „Jakież są perspektyw y do­

prowadzenia prac budżetowych do 
tych celóic, o których p. marszałek 
mówił ostatnim razem“?

— W ie pan, że znowu dwie trze­
cie tygodnia poświęciłem wyłącznie 
pracy nad budżetem, starając się 
coraz bardziej uściślić te wątpliwo 
ści i niepewności, jakie jeszcze w tej 
pracy pozostały. I  wreszcie s tan ą ­
łem przed główną kw estją w sp ra ­
wie ułożenia budżetu.

P an  się może dziwi, że nazwę tc- 
kwestję bardzo ostro i złośliwie — 
a jednak tak  ją  nazivę: zatrzym a­
łem się mianowicie na zagadnienia, 
jaką  dozę „oszukaństwa" mam 
bie dozwolić w budowaniu budżetu.'”- 

Powtarzam , niech się pan nie dzi 
wi mojemu określeniu. Nieraz uży­
wać muszę bardzo ostrych określeń 
dlatego, że — niestety — tylko ta ­
kie określenia pozostają w Polsce w 
pamięci; inne określenia — bardziej, 
że tak  się wyrażę dyplomatyczne — ■■ 
prowadzą tylko do wzrostu abera- 
cji myślowej.

O L L O Y D  G E O R G U .
Nigdy nie zapomnę, wie pan, jed­

nego w ypadku w swojem życiu, któ 
ry  doprowadził do wielkiego zaże­
nowania mię. Było to w tycu cza­
sach, kiedy byłem naczelnikiem pań 
stwa, kiedy ówczesny prem jer a n ­
gielski, znany Lloyd George w ystę­
pował dość często przeciwko Polsce 
w niezwykle ostrych przem ówie­
niach.

A było to, proszę pana w okresie 
tym, kiedy cała Polska chorowała

Cr. med. I. Bick
Specjalista chorób: uszu , nosa  

— gardła 1 krtani —
przeprowadził się:

SosnowieG, ul, Kołłątaja 11, tel. 1485,
i p rz y jm u je  c o d z ie n n ie  o d  g o d z in y

9 —  11, i o d  5 —  7.

na nadczułość, właśnie w sprawacłi 
zagranicznych. W  rozmowie więc 
z posłem angielskim zwróciłem mu 
uwagę na ten fak t ostrych w ystą­
pień prem jera angielskiego, tw ier­
dząc, że w ten sposób wymusza on 
praw ie odpowiedź w takim  samym 
tonie. Poseł angielski — obok in ­
nych tłumaczeń — dodał wreszcie, 
że ja  muszę zrozumieć, iż w takiem 
zaczadzeniu, w jakiem  Polska w 
sprawach międzynarodowych pozo­
staje, w inny sposób wystąpienia 
jego prem jera nie byłyby zrozumia 
łe.

I  rzeczy delikatne wyrażone 
każdyby tłumaczył na swoją jedy­
nie korzyść. Wyznam, panu, że jako 
główny reprezentant Polski na Bo­
żym świecie, nie pamiętam drugiego 
zażenowania.

Oczywiście wiem, gdym mówił o 
„oszukaństwie", łatw iejby mi było 
użyć określenia „nieścisłości" i „nie­
dokładności"; w  budżecie państw a 
bowiem liczy się na miljony i mil ja r  
dy — tylko idjota albo jakiś głupi 
bubek, który niedokładnie liczy, na­
wet swoje chustki do nosa, albo in ­
ne części bielizny, może sądzić, iż 
jakikolwiek rachunek na miljony, 
m iljardy, może być podobny do ra ­
chunku na złotówki i grosze.

Gdy jednak używam słowa „oszu- 
kaństwo" — czynię to dlatego, że 
nasze budżety zawsze dotychczas 
dotykały się ze szczególnym gatun­
kiem ludzi, również ze szczególnym 
systemem w sejmach.

System dotąd niestety dotykany 
w sejmach polskich należy do n a j­
niższego gatunku pracy ludzkiej i 
do najnikczemniejszych sposobów 
postępowania z poAvażną pracą pań 
stAVOAvą. ,
P E R M A N E N T N Y C H  S E J M Ó W

W  P O L S C E  N I E  B Ę D Z I E .
Proszę pana — kiedy to m ow ę, 

to myślę o sA\'ojej pracy w tej w łaś­
nie dziedzinie, począwszy od w ypad

ków majowych.. Będąc zasadni­
czym przeciwnikiem jakichkolwiek 
rządów sejmowych, rządów klubo­
wych, rządów, gdzie głównym in te ­
resem je s t—wbrew konstytucji jak  
to udowodniłem — rozrost wych od­
ko w party jnych — zdecydoAvałem 
odrazu, że permanentnych sejmÓA-/ 
w Polsce nie dopuszczę. Dlatego też 
zastanoAvic się musiałem, nie tylko 
nad ograniczeniem czasu trw ania 
sesji panów posłÓAV ale i nad przed­
miotami, któreby były objektem ich 
pracy. Zatrzymałem się w tedy n.x 
myśli, że — szanując naturalnie nie 
posłów, lecz samą instytucję sejmu, 
skoncentrować muszę prace t. zw. 
parlam entu na budżecie. Gdyż wła­
ściwie budżet jest istotą prac parla­
mentów na świecie i z tego właśnie 
źródła Ayypłynęła Avalka na całym 
świecie w swoim czasie toczona z ab­
solutyzmem, która tyle krAvi, tyle 
wysiłków kosztowała całą ludzkość. 
W  tym kierunku toż postępóGiałcm, 
uczyłem postępoAvać to pokoleme 
ministrów, które zaczęło pracować 
po maju- Jednakże przyglądając się 
bacznie tej właśnie pracy, a v  tej dzic 
dżinie życia publicznego a v  Polsce — 
przekonałem się dość szybko, że .te­
stem niestety  z temi sejmami, a ru- 
czej z tymi posłami na bardzo ucią­
żliwej, demoralizującej drodze.

R O Z M O W A  C Z Ł O W I E K A  
Z  G Ę S I Ą  I  P R O S I Ę C I E M .
Przedewszystkiem proszę pana, 

pamiętać trzeba o technice pracy 
rządowej. Technika ta, podwyższa­
jąc się co roku stała zawsze znacz­
nie wyżej niż technika pracy sejmu, 
tak, że najczęściej była to rozmowa 
człowieka z gęsią i prosięciem. 
Działo się zaś to głównie dlatego, ża 
panowie posłowie — zamiast ześr jd- 
kować się na głównych kierunkach i 
rysach budżetu — próbowali swoim 
niecnym zAvyczajem być nietylko 
konkurentami, ale i zwierzchnika-—! 
rządu właśnie a v  drobnych szczegó­

łach, czyniąc w dodatku małpie wy­
siłki, w celu dobrania się, jeżeli nie 
do łydek, to przynajm niej do spodni 
panÓAY ministrów. Tendencja ca 
m usiała kurczyć i zmniejszać jak- 
naj bardziej ambicje panów mini- 
strÓAV a v  ich pracy. Zmuszała ich do 
stosowania się do poziomu najniż-* 
szego. I  w tedy całe mnóstwo drob­
nych targÓAY, „oszukaństAv“ zostało 
z konieczności zepchnięte przez mi- 
nistrów  na ich urzędnikÓAV. Były co 
śmieszne małpie grym asy sejmoxve, 
w których uważano za xvielki eAve- 
nem ent np. zmniejszenie dotacji re ­
prezentacyjnej o jakieś 12 złotych, 
lub coś podobnego. Rozwijała się 
ta  h istorja według przysłowia: „im 
dalej w las, tem więcej drzew".

Tern więcej tedy było bezczelnej 
konkurencji rzekomej wiadomości 
przedmiotu, tem więcej łgarstw a 
śmiesznego, głupiego — i tem Avięcej 
targów, chociażby to za kulisami 
drobnem macherstwem politycznem. 
wyciągania grosza publicznego na 
panów posłÓAv i na wychodki p a rty j­
ne.

N aturalnie — rozumie pan, że je 
żeli idzie o taką błazeńską komedje, 
to górą zawsze mógłby być rząd, jar­
ko lepiej znający przedmiot, umie­
jętniej obracający miljonami i mi- 
ljardam i i — jeżeli idzie o faktycz­
ną przewagę — to mogący zupełnie 

Dalszy ciąg na stronie 2-ej-

Niniejszem wyrażam  serdeczne 
podziękowanie Ks. Andrzejowi Hu- 
sznie w Dąbrowie Górniczej, za wy­
leczenie mnie w przeciągu tygodnia 
z liszaja, z którego daremnie leczy­
łem się u  innych lekarzy przez 2 lata.

Cichoń W ła d y sła w
Górny Śląsk , K opalnia „Paw ła".

Ś . f  p .

Stanisława Szklarczyńska
po krótkich i ciężkich cierpieniach zm arła  dn. 2 października 

1930 r ,  przeżyw szy  lat 27.
W yprowadzenie drogich nam  zwłok nastąp i dnia 5 października o 

godz 3 po południu, z domu żałoby przy ul. Pańskiej Ars 40, z domu Cho­
ińskiego, na cm eatar miejscowy. O czem zawiadam iają kreAvnyeh, przyja­
ciół i  znajomych, pozostali w nieutulonym  żalu

Matka, siostry, brat i rodzina*

LEKARZ-DENTYSTA

Zotja P E R E L M A N O W A
Sosnowiec, Warszawska 8

Powróciła,
g o d z in y  p rzy jęć : o d  10 d o  1, i o d  3 

—  d o  6 p o p o łu d n iu . —

W sz y s tk im , k tó rz y  o d d a li  
w a d z e n iu  d ro g ic h  n a m  z w ło k

Podziękowanie
o s ta tn ią  p rz y s łu g ę p rz y odpro-

Potrzebne

d z i e w c z y n k i
do  ro z n o sz e n ia  g a z e t

Zgłaszać sie do filji „Expresu 
Zagłębia“ w' Czeladd Rynek 8.

wŁOsowisr
—- łysiejiie usuwa — 

„Esancia CHINOWO-CHMIELOWA" 
i „M ydło CHINOWO-CHMIELOWE" 

z  Kogutkiem.
S p rz e d a ją  a p te k i, s k ła d y  a p te c z n e

K.UR5Y S A M O C H O D O W E  
Inż. K L E B E R

w S o sn o w cu  
przeniesione ulica P.isudskiego . nr3

ś  p* Antoniego

Z A W A D Z K I E G O
n a  m ie isc e  w ie c z n e g o  sp o c z y n k u , s k ła d a  se rd e c z n e  „B óg  Z a p ła ć  
p o z o s ta ła  w  g łę b o k im  s m u tk u  ,

Rodzina.

INSTALACJE
oświetlenia elektrycznego i siły

W ykonuje po cenach przystępnych na 
do^odnycr warunkacii

Zakład instalacyjny St. SKOREK
S o sn o w iec , ul. K a lisk a  14. 

Telefon 14-76.
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(nicdbać o sądy panów posłów i spo 
jkojmie oszukiwać ich, jak  mu się* 
żywnie podoba.
„OSZUKANSTWA" BUDŻETOWE

W  moich próbach napraw ienia 
tego stanu rzeczy zawiodłem się głę 
boko. Poszedłem tedy, jak  pan wie, 
inną drogą: skracaniem za wszelką 
cenę okresu zadania budżetowego, 
zm niejszając w ten sposób to męcze­
nie rządu i m inistrów ustawicznemi 
szantażami, zarówno poszczegól­
nych posłów, jak  i  całych wychod­
ków party jnych. A  jeżeli teraz za­
stanowię się nad dopuszczalnym 
stopniem niedokładności i nieści­
słości, a zatem i „oszukaństw" w 
sprawie budżetu — to dlatego, że 
mam jeszcze wciąż do czynienia z 
nawykami pracy  dotychczasowej- 
Rzeczowym powodem tego — że tak  
powiem — wzmożenia moich w ąt­
pliwości je s t podniesiona już raz 
przezemnie kw estja luzów budżeto- 

. Avyck. Pew na elastyczność w  bud­
żecie w ydaje mi się konieczną; już 
to dla tego, żeby przewidywania bud 
żetowe ściślej przystosować do rze­
czywistości gospodarki conajmniej 
rocznej, a w wiciu wypadkach sięga 
jącej do la t 4 i 5; już to dla tego, że 
i rok rokowi nie je st równy. Nie 
sądzę jednak, iż mógłbym zmienić 
nawyki i przyzwyczajenia i  nio

przypuszczam, abym mógł prowa­
dzić zupełnie otw arte i szczere po­
stępowanie; muszę się tedy zastano­
wić nad kwest ją  luzów i zrobienia 
budżetu uczoiwie, bardziej płyn­
nym  w rękach ministrów. _ Tracę, 
jak  pan widzi, czas i wysiłki swoj , 
ażeby wytoczyć choć cokolwiek dla 
mojej zasadniczej tendencji: robie­
nie budżetu w bardziej prawidłowej 
budowie podniesienia poziomu praw­
dy nad budżetem zarówno w rz ą ­
dzie, jak  i w sejmie. Czy mi się to 
uda — to jest pytanie, które po sta ­
wiłem sobie n a  piątkowej konferen­
cji w m inisterjum  skarbu. Form a 
proponow ana mi przez m inistra 
skarbu nie bardzo mi się podoba i 
nie łatw o mogę się na  n ią zgodzić. 
N a tern więc widzi pan utknęła mo 
ja  biedna praca nad budżetem.

„SPECE" OD BUDŻETÓW.
~  —  D ążeniem  pana m arszałka w
konsty tucji budżetu  byłoby zatem  
uczynienie go bardziej dostosowal- 
n ym  do życ ia?

— Zapewne — proszę pana — 
można to  określać w ten sposób, 
gdyż sama form a naszych budże­
tów jest niedostosowana, ani do ży­
cia, ani do możliwości zrozumienia. 
Dość panu powiedzieć, że dzięki tej 
właśnie formie ja, jako minister, 
nigdy nie otwierałem tej księgi dla

swojej pracy, gdyż musiałem, — że 
tak  powiem — przerobić ją  tak, aże­
by móc wyodrębnić kwestję, nad któ 
rą  w danej chwali pracowałem, wy­
ciągnąć ją  z gęstw iny cyfr, ułożyć 
inaczej, ażeby mieć dostateczny 
przegląd dla swoich prac. I  jeżeli 
musiałem to zrobić za każdym ra ­
zem, kiedy przystępowałem do kon 
kretnej pracy, to chyba dostateczny 
dnwód, że budżety są ułożone nie­
praktycznie i niedostosowane do 
isto ty  pracy każdego z ministrów.

N aturalnie, proszę pana, gdy m a­
my za sobą taką przeszłość, gdy pa­
nowało całe oszukiwanie — to im 
więcej zaplątanie rzecz ułożyć i na­
pisać — tern więcej miejsca do „o- 
szukaństwa". Przecież, proszę pana, 
m inister u nas zaczyna rozumieć 
treść swego budżetu, tak  napisane­
go, dopiero po roku dobrej służby. 
Przecież musiano trzym ać cały sze­
reg „speców" do tego, żeby tak  na­
pisać budżet; zawsze sobie przypo­
minam, gdy o tam mówię, niejakie­
go m ajora Grosska, k tóry dlatego, 
aby wojsko nie było zanadto nacią­
gane i oszukiwane nauczył się tej 
specjalności — tak, żeby i wojsko 
oszukiwać mogło. N aturalnie nie 
chodziło tu  o sejm, ale o inną dyka- 
sterję konkurencyjną w postaci m i­
n is tra  skarbu i  jego urzędników. 
Gdy sejm oszukać jest zawsze ła-

Aresztowanie b. posłów
Kwapfftskiego, Szapiela, Adamowicza i Zahidnego.
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twój, to musi się pan zgodzić — z 
tam tym i zato jest gorzej — tam  bo- 
■wiem głównie siedzą „spece".

W  tym  roku — proszę pana — 
pójdę napewmo w tym  kierunku, któ 
rego dawno się domagam: przynaj-: 
mniej, swój budżet, budżet mini-' 
sterjum  spraw  wojskowych ułożę 
inaczej, niż dotąd był układany. 
Zrobię przynajm niej jakiś przyzwoi 
ty  początek — gdyż nie wątpię, iż 
innym  ministrom przyjdzie to z 
wielką trudnością. Cała praca nad 
przejrzystym  budżetem wymaga 
zdaniem mojem kilku dobrych lat 
pracy, bardzo ciężkiej, bardzo mozj] 
nej.

W ięc widzi pan, że mówiąc „do- 
stosowalny do. życia" postawił pan 
kwestję, k tó ra  się teraz rozpada na 
kilka odrębnych — gdyż życie jest 
zanadto ogólnikowem pojęciem i ty ­
czyć się może nietylko życia posłów, 
ale i osłów — że straw estuję m istrza 
Słowackiego, k tóry  w ten właśnie 
sposób rymował panów posłów do 
osłów przyrównywując.

Ja k  pan widzi trzym ają się mnie 
żarty. Ot, co znaczy odejść choć aa  
tydzień od nieznośnej, obrzydliwej 
pracy babrania się w brudach; i hu­
mor przybiera i po dawnemu nasu­
w ają mi się cy taty  ze Słowackiego.

SŁUSZNA SKARGA 
ROBOTNIKÓW.

Dziś przewieziony został do Sos­
nowca, aresztowany w Warszawie 
b. psseł Jan Kwapiński vel Chałup­
ka, prezes związku robotników rol­
nych.

P. Kwapiński aresztow any został 
na polecenie prokuratora z art. 129, 
t. j. za wygłaszanie podburzających 
przemówień, jakie miały miejsce 
swego czasu na terenie działalności 
sądu okręgowego w Sosnowcu.

B. poseł Kwapiński z Sosnowca 
odwieziony został do więzienia w 
Mysłowicach.

W ARSZAWA, 4.10. (wł.)
Aresztowanie b- posła Kwapiń- 

skiego miało przebieg następujący: 
Wczoraj, późnym wieczorem nad­

szedł telefonogram z Sosnowea z po 
leceniem prokuratora sądu okręgo­
wego, natychmiastowego aresztowa­
nia b. posła Kwapińskiego. O go­
dzinie 2 wr nocy, przed hotel poselski 
zajechało auto, z którego wysiadło 
dwuek policjantów mundurowych i 
dwuch agentów. Po wylegitymowa­
niu okazano p. Kwapińskiemu na­
kaz aresztowania i odprowadzono do 
auta.

P. Kwapiński pytał się, czy zo­
staje wywieziony do Brześcia, o- 
śwfadczono mu jednak, że odwiezio­
ny zostanie do Sosnowca. Charakte­
rystyczne jest, że p. Kwapiński spi­
sał na kartce nazwiska aresztują­
cych i kartkę tę wręczył swojej żo­
nie, następnie podpisał deklarację

M IECHÓW , 4. 10. (wł.) Dzisiaj 
na polach wsi Brzesko w pow. m ie­
chowskim, wylądowała przym uso­
wo awionetka raidowa, w skutek de­
fektu w motorze. Samolot uległ roz­
biciu, pilot S tefaniuk nie odniósł 
żadnych obrażeń.

N I E  P R Z E P Ł A C A J C I E !
Zegarek ze złota

am erykańsk iego , ni- 
czem n ie  różniącego 
się od praw dziw ego 

zło ta  14-<r k a ra t. 
T ylko za zŁ 6.19 

zam. 50. 
n a  listow ne zam ów ie­
n ie  w ysy łam y  n a ty c h ­
m ias t e legancki p łask i 
zegarek  w yr. do m in u ­

ty , chód ank row y  z 8 let. gw ar., 2 szt. 
12, 4 szt. 23.50, 6 szt. 35 lep. gat. 7.85 i 
10.50, 13, 15, 18, 25, ze św iecącym  cy fe r­
b latem  i  w skazów kam i 8.25, 10.50, 13, 16, 
19, 22, 28, k ry ty  a n k ie r  z trzem a koperta  
m i am er. złoto 13, 15,18, 20. 25, 40, 50, na  
rękę  am er. 10.90, 13.50, 14, 16, 18, 25. —
Ł ańcuszki z am er. zło ta  1.50, 2, 4, 6, 8, 
9, 10. — T ak ie  sam e zegark i k ieszonko­
we niklow e 5.25, 6. 8, 10. — B udziki sto ­

łowe 10.50, 12. 24 zł. 
A dresow ać: Do znanej f irm y :

„KOMERCJA", W ARSZAW A, 
Tiiica D zielna N r. 45. O ddział 15. 
Posiadam y se tna  lis ty  dziękczynne. Zo 

koszta p rzesy łk i p łac i kupu jący

wyborczą i pełnomocnictwo obroń­
cze dla adw. Rudzińskiego.

BRZEŻANY, 4. 10. (wł.) Dziś 
został aresztowany b. poseł ukraiń­
ski, adw. Zahidny.

WILNO, 4.10- (wł.) Dziś areszto 
wani zostali w  Wilnie b. posłowie 
stronnictwa chłopskiego Szapiel, i 
Adamowicz.

Ogółem więc, do tej pory, aresz­
towanych zostało 42 b. posłów.

Dzisiaj zakomunikowano rodzi­
nom aresztowanych b. posłów, że 
paczki przesyłane do Brześcia zawie 
rac mogą: dwie zmiany bielizny, ja­
siek, mydło, koc i drobne przedmio­
ty  toaletowe. O zezwolenie na wy­
słanie paczki zwracać się do sędzie­
go śledezego Demanda. Sprawa 
wiktu dla aresztowanych rozstrzyg­
nięta zostanie w przyszłym tygod­
niu.

Do in sp ek to ra  p racy  w K ielcach 
w płynęła  sk a rg a  robotników , za trudn io  
nyeh  w ta r ta k u  f irm y  J .  S. Szola w 
Z agnańsku.

W  skardze te j  robo tn icy  żalą się, że 
przy jm ow anie  do p ra c y  w ta r ta k u  ro ­
botników  z M ałopolski, je s t dużą 
k rzyw dą d la  m iejscow ych bezrobot­
nych, da le j, że robo tn icy  są zm uszani 
do p ra c y  w godzinach nadliczbowych,

W  zw iązku z tą  spraw ą, w n a jb liż ­
szych dn iach  w yjeżdża do Z agnańska  
insp. p racy  p. K uliczkow ski. 
Postępow anie  firm . Szol sprzeczne jest 
z obow iązującą ustaw ą, należy  się więo 
spodziewać,;że in spek to r pociągnie w in­
nych  do odpowiedzialności.

Gen. Seckt na czele przewrotu w Niemczech.
Sensacyjna kradzież tajnych dokumentów niemieckich.

WASZYNGTON, 4. 10. (wł.) A- 
genci wywiadu amerykańskiego zdo 
łali wykraść w  Niemezeeh niezwy­
kle sensacyjne dokumenty, trzyma­
ne dotychczas w najściślejszej ta­

jemnicy. Z dokumentów tych wyni­
ka, że Niemcy znajdują się w prze­
dedniu brzemiennych wydarzeń.

Były gen. Seckt, po rozwiązaniu 
parlamentu, ma być mianowany dy

Memorjał marsz. Daszyńskiego do prez. Rzpiitej.
WARSZAWA, 4. 10. (wł.) Mar­

szałek Daszyński wystosował dzi­
siaj obszerny memorjał do pana pre 
zydenta Rzpiitej.

Memorjał ten ma charakter listu 
otwartego. Marszałek Daszyński

użala się w nim na ostatnie wypad­
ki polityczne, przyczem obszernie 
pisze o niewypłaconych djetach i 
rozwodzi się o aresztowaniu b. po­
słów.

Skandaliczny występ profesora gimnazjum
z Królewskiej - Huty.

Onegdaj pasażerowie pociągu 
zdążającego do Miechowa byli 
świadkami prowokacyjnego zacho­
w ania się p. Antoniego Suligi, pro­
fesora gimnazjalnego z K r. H u ty  na 
G. Śląsku.

P. Suliga, wchodząc do przedzia­
łu  w pociągu, w którym  siedzieli 
żołnierze, począł podniesionym gło­
sem wykrzykiwać, że w ydatki na 
arm ję i zbrojenie są niepotrzebne, 
gdyż niemcy i tak  przy jdą i wszyst 
ko zabiorą,

a żołnierz polski to bydlę,
które tylko bezmyślnie słucha roz­
kazów.

Prow okacyjny występ profesora 
spotkał się  z energiczną odprawą, 
jadących żołnierzy, nie mniej je d ­
nak władze śledcze winne poskro­
mić niepoczytalne w ystąpienie p. 
Suligi, „podobno" nauczyciela.

P. Suliga, był ongiś mieszkańcem 
Kielc.

21-sza Loterja Państwowa.
Pierw sze ciągnienie.

- W A R SZA W A , 4. 10.
10.000 zŁ na n-r: 189559.
5.600 zł. na n-ry: 83500 88419 131428 

155028 158480.
3.000 na n-r: 186386.
2.000 na n-ry: 56240 69061 71182 77229 

146495.
1.099 na n-ry: 23839 26307 40G46 5130S 

77437 89611 147661 151934 162666 188711 
199047 204301 208476.

689 zł. r.a n-ry: 18527 27860 33766

23-ci dzień.
34350 59040 59831 97786 102780 107947
11S116 125489 150058 169156 173425 176650 
191971 200923 202983.

D rugie ciągnienie.
15.000 zł. na n-r: 92637.
5.009 zł. na n-ry: 139157 172682.
3.000 zł. 10369.
2.009 zł. na n-ry: 10331 93121 98i66

169477.
1.000 zł. na n-ry: 19273 32228 47730

55741 63140 66071 62244 80461 107585

ktatorem i stanąć na czele przewro­
tu w Niemczech. Minister Curtius 
ma być usunięty ze stanowiska, a 
miejsce jego zająć ma Treviranus,

Oddziały szturmowe Hitlera roz­
począć mają wstępną akeję i przy­
gotować grunt do ogólnego prze- 
WTOtu.

Wszystkie te przygotowania, od­
bywają się podobno, przy cichem 
poparciu prezydenta Hindenburga.

111431 129079 170971 193291 205557.
660 zŁ na n-ry: 21371 25900 37745

51379 62288 64936 76964 95791 98830 98943 
312455 119564 124514 129566 146461 153040 
157954 166690 177689 179074 184951 191706 
206994.

W KOLEKTURACH  
JÓZEFA HLAWSK5EGO

w Sosnowcu, 3-go Maja 23 
w Będzinie, M ałachowskiego 1 
w Dąbrowie Górn., 3-go Maja 4 
w Zawierciu, Paderewskiego 7 
w Roździeniu - Szopienicach, ul. 
marsz. P iłsudskiego 45 
w Grodźcu, Narutowicza 9 
w Czeladzi, Rynek 8.

W  23 dn iu  ć ą g n ie ń  V M asy padł? 
następ u jące  w ygrane:

Zł. 600 na nr: 176650 
Po zł. 508 na n-ry: 179293 194582 
oraz STAW K I po Zł. 250 na n-ry: 

2422 11209 14938 38248 42213 47794 51746 
58282 92812 92843 109443 309451 109463
127359 144316 149528 154711 354730 154749
158795 159520 1595o3 161234 163833 167365
170303 170325 171941 176606 177050 177905
177954 178545 180997 192168 195913 195992
199779 199780 201082 201051 201070 201074
203675 206603 206614 206647.

W ygrane stawki zam ieniam y na no 
we szczęśliwe losy do dalszych ciągnień  
V  kl., które trwać będą do dnia «4 paź 
dziernika b. r. włącznie.

Urzędowe tabele wygranych każno, 
dziennie można przejrzeć bezpłatnie w 
powyższych kolekturach f-y JÓZLF 
H LA W SK I



Organizacja cẑ  dobrego.
„K ooperacja jest szczę­

ściem pracy  gospodarczej, 
te j w łaśnie praey, k tó ra  jest 
najw ażniejszą. I  za to pomię­
dzy innem i koelia ją  dziś ca­
ła  nowa Młoda P c łsk a“ .

Tak p isał k ilka  la t tem u wiel- 
' k i przyjaciel ludu  pracującego, 
niezapom nianej pam ięci E . Milew 
ski. I  nie zm ieniły się te uczucia 
Młodej Polski do tej najszlachet­
niejszej organizacji p racy  —  do 
spółdzielczości.

I  nie m ogą się zmienić, nie 
zm ienią się. nigdy, ho jeżeli naw et 
w ielu nie rozumie co to jest spół­
dzielczość, to in tu icy jn ie  w yczu­
wa, że to jest w łaśnie jedyna, nie­
zawodna organizacja niosąca p ia  
wdziwe wyzwolenie człowiekowi 
pracy.

Dlaczego?
Bo jest organizacją twórczą.
Spółdzielczość nie obiecuje, 

ale tw orzy, nie niszczy —  lecz b u ­
duje: ,,Dla ludzi m oralnie czy­
stych, dla ludzi m iłujących lud, 
pojm ujących krzyw dę i  wyzysk 
kapitalizm u, spółdzielczość sta ła  
się m etodą działalności gospodar­
czej, um ożliw iającą pracę szezę- 
śliw ą“ .

To są zasady, dzięki k tórym  
spółdzielczość p rzetrw ała  wszy­
stkie inne form y organizacyjne 
i związki, k tó re  w aliły  się w g ru ­
zy w ciągu ostatnich dziesiątków 
lat.

A  spółdzielczość trw a i roz­
w ija  się. P raw da, że zbyt powoli, 
ale zato fundam entalnie.

O broty towarowe tylko części 
spółdzielni spożywców w ykazały 
za I  półrocze 1930 r.— 54,028,600. 
W  tym  sam ym  czasie obroty h u r ­
tow ni związku spółdzielni w ynio­
sły  —  43.822.000 czyli razem  o- 
koło 100 m iljonów zł. Pom ijam  
tu  spółdzielczość rolniczą, k tórej 
obroty są parokro tn ie  wyższe.

Je s t to już potęga!
To nie słowa puste, to nie f r a ­

zesy, k tóre dla ucha słodko nie­
raz brzm ią, ale już na d rugi dzień 
giną, spółdzielczość, to p raca re­
a lna  i rzetelna dla dobra własne- 
go i społeczeństwa.

W  kró tk im  a rty k u le  nie je­
stem  w stanie wyliczyć już tych  
wielkich, realnych  i rzeczywi­
stych  korzyści i dobrodziejstw, 
z k tórych  korzystają  robotnicy 
angielscy, belgijscy, duńscy'' i wo- 
góle tych  krajów , gdzie spółdziel­
czość, dzięki świadomości spoży w 
eów —  sta ła  silną insty tucją  go­
spodarczą.

Obecnie spółzielczość wkracza 
już tryum faln ie  na arenę, między­
narodow ą.

Dowodem tego jest ostatni 
m iędzynarodow y kongres w W ie 
dniu. B rało w nim  udział 554 de­
legatów  z 35 krajów .

O brady i uchw ały  tego kon­
gresu w ykazały, że m iędzynaro­
dowy ruch  spółdzielczy wszedł 
już w okres praktycznych rea li­
zacji, k tóre niew ątpliw ie dużo za­
w ażą w ekonomji narodowej i 
światowej.

Spółdzielcy dokładnie zdają 
sobie sprawę, że obecne k a tas tro ­
falne położenie gospodarcze w 
całej E uropie  —  to nie jest k ry ­

zys przem ijający, k tó ry  może za 
rok, za dwa w róci do czasów, 
przedwojenyeh. —  Nie —  jest to 
bowiem likw idacja gospodarki 
rabunkow ej kapitalistów . —  I z  
tych ciężkich w arunków  gospo­
darczych ten ty lko k ra j wyjdzie 
zwycięsko, w k tórej form y pracy 
spółdzielczej najbardziej będą roz

powszechnione i  ugruntow ane.
P rzy roda  nie zna litści,powie­

dział tw órca spółdzielczości pol­
skiej —  M ielczarski. —  D aje ona 
praw o do istn ienia tylko temu, 
kto p o tra fi sobie to praw o w yw al­
czyć, kto sam  przez się o w łas­
nych siłach p o tra fi sobie istn ie­
nie zapewnić.

A w dzisiejszych w arunkach, 
człowiek p racy  może sobie prawo 
do istn ienia wywalczyć ty  i ko 
przez współdziałanie, a w p ier­
wszym rzędzie przez spółdziel­
czość —  jako jedyną organizację, 
tw orzącą rzeczywiste podstaw y 
dobrobytu jednostki, rodziny i 
narodu. St. Andrzej Radek.

! i|p: tdzielcz \t w Zagłębił i
Dziś Polska cała obchodzi świę­

to spółdzielczości.
Niech nam wolno będzie w tym 

miejscu złożyć całemu społeczeń­
stwu sprawozdanie z naszej codzien 
nej, wytężonej pracy, która stano 
wiąc podstawowy czynnik uzdrowie­
nia i rozwoju życia społeczno - go­
spodarczego jest w stosunku do 
swej roli za mało docenioną w sze­
rokich masach ludności naszego kra
ja- _ . .

Chcielibyśmy, ażeby społeczeń 
stwo bliżej poznało naszą pracę, na 
sze dążenia, cele i już jako świado­
mi nowi członkowie pomnożyli na­
sze szeregi, stając z nami do walki o 
samodzielność gospodarczą, a spra­
wiedliwość ustroju społecznego.

Ruch spółdzielczośęi spożywców 
na terenie Zagłębia Dąbrowskiego 
coraz więcej wzmaga się, rozwija, 
wzmacnia i rokuje spełnienie naj­
szerzej zakrojonych projektów. Kil 
ka liczb porównawczych w całej roz 
ciągłości potwierdza nasze twierdze 
nie.

Na terenie Zagłębia Dąbrowskie 
go mamy 35 spółdzielni, które pro­
wadzą 90 sklepów detalicznych, i po 
siadają 22 wytwórnie.

Spółdzielnie re zrzeszają 17.209 
członków.

Pod tym względem mamy dużo 
do zrobienia. Ruch nasz nie jest jesz 
cze masowy, skoro z kilkusettysięcz- 
nej rzeszy skupia zaledwie kilkanaś 
cie tysięcy.

Potrzeba samoobrony gospodar­
czej w Polsce jest większa niż w in 
nych krajach Europy. Jesteśmy kra 
jem o najniższych zarobkach i nieo­
mal najwyższych cenach na artyku­
ły pierwszej potrzeby. Świadczy o 
tern i odruch w kierunku zakłada­
nia nowych spółdzielni spożywców 
i przyrost członków.

W  roku ubiegłym przybyło  1691 
członków. — Zaufanie . szerokich 
mas do spółdzielni wzrasta.

Czy dobrze spełniają spółdziel­
nie swoje zadanie?

Odpowiedź na to pytanie daje po 
równanie obrotów w poszczegól­
nych okresach czasu.

Ogólny obrót spółdzielni Zagłę 
bia Dąbrowskiego w 1928 r. wynosił 
zł. 8.128.932 — w roku 1929 — zł. 
9.458.597 — co stanowi wzrost o 
16.4 proc.

Pierwsze półrocze 1930 r. mimo 
pogłębiającego się kryzysu gospo­
darczego i zubożenia mas wykazało 
jednak dalszy wzrost obrotów w sto 
sunku do takiego samego okresu ro 
ku ubiegłego o 10 proc.

Równocześnie możemy z zado 
woleniem stwierdzić, że wyniki fi­
nansowe i gospodarcze poprawiają 
się. Rok rocznie nadwyżki czyste w 
naszych spółdzielniach wzrastają.

Czysta nadwyżka według zbio­
rowego bilansu za 1928 r. wynosiła 
zł. 196.987— rok zaś 1929 dał czy­
ste j nadw yżki zł. 289.956.

Wzrost nadwyżek w dużej mie­
rze tłumaczy się tern, że spółdzielnie 
usprawniając swój aparat, coraz 
oszczędniej i racjonalniej gospodaru 
ją i stają się bezkonkurencyjnemi, 
pracując daleko sprawniej i taniej 
od aparatu prywatnego handlu.

Koszta, handlowe w spółdziel­
niach okręgu Zagłębia Dąbrowskie­
go wynoszą przeciętnie 6.6 proc.

Przez prowadzenie oszczędnej go 
spodarki liczne spółdzielnie, uzysku 
jąc znaczne iiadwyżki, zwracają je 
swoim członkom w postaci dywiden 
dy od wybranych towarów.

Lojalny członek spółdzielni w 
Niwce, Milowieach, Sosnowcu, Goło 
nogu, Niemcach, lub Dobieszowi- 
cach mógł w ten spoosób zaoszczę­
dzić sobie 150 — 200 złotych rocz­
nie.

Te namacalne korzyści przekony 
wują członków, którzy darzą spół­
dzielnie coraz większem zaufaniem, 
a spółdzielnia rozwija się gospodar 
czo i wzmacnia finansowo.

Fundusze własne spółdzielni o- 
kręgu Zagłębia Dąbrowskiego w  
dniu 31-12-1929 r. w ynosiły zł. 
975.223, wobec zł. 733.343 w roku 
poprzednim. Stanowi lo wzrost o 
zł. 241.880 czy ii o 33 proc.

Z zadowoleniem należy stwier­

dzić, że stosunek funduszów włas­
nych do obcych stale poprawia się. 
Fundusze własne na 31-12-1929 wy 
nosiły 54 proc., fundusze obce — 
46 proc. ogólnej sumy bilansowej.

Oparcie gospodarki na fundu­
szach własnych jest jedną z najgłów 
niejszych zasad spółdzielczych i dla 
tego też członkowie kilku spółdziel­
ni Zagłębia zdecydowali się odkła­
dać część swojej dywidendy na ra­
chunek swoich udziałów.

W dzień święta spółdzielczość! 
wzywamy wszystkich ludzi którym 
na sercu leży dobrobyt swojej rodzi 
ny, którzy chcą rozwiązania zagad­
nień gospodarczych i ekonomicz­
nych w myśl interesów świata pra­
cy, do zapisywania się na członków 
spółdzielni spożywców — organiza 
cyj samoobrony gospodarczej.

I Brym.

OBYWATELE!
Dziś spółdzielczość w Polsce obchodzi swe doroczne święto.
Obchód ten obecnie przypada w czasie, w którym kryzys gospodar­

czy nie szczędzi miast ni wsi.
W miastach brak pracy powiększa zastępy bezrobotnych i łącznie 

z drożyzną gnębi ludność miejską.
Wieś ugina się pod skutkami kryzysu rolnego. Do chaty rolnika 

zagląda niedostatek i niepewność, co dalej będzie.
Ten stan rzeczy wymaga obrony. Daje ją wam spółdzielczość, któ­

ra nie uznaje ani krzywdy, ani wyzysku poszczególnych jednostek, 
która jest w stanie zażegnać kryzys gospodarczy i stworzyć Wam spo­
kojne jutro.

Spółdzielnie są Waszemi organizacjami i dlatego zapewniają 
Wam należytą obronę Waszych interesów.

Spółdzielnie, organizując spożywcę, uwalniają go od drogiego po 
średnictwa, zaopatrują go w dobry towar po godziwej cene. Spółdziel­
nie przynoszą rolnikowi należyte spieniężenie produktów rolnych i ze 
zwalają małorolnemu na podniesienie wytwórczości rolnej. Spółdziel­
nie też uczą wszystkich oszczędności i dopomagają kredytem rodzimej 
produkcji.

Obywatele! w Waszych rękach spoczywa poprawa Waszego bytu 
w Waszej wspólnej pracy leży w znacznym stopniu zażegnanie kry­
zysu gospodarczego- Wasz wspólny wytrwały wysiłek stworzy lepszą 
przyszłość.

Obywatele! nie należy załamywać rąk, ani poddawać się rozpaczy.
Wszyscy do czynu!
Wszyscv do spółdzielni!

CENTRALNY KOMITET 
DNIA SPÓŁDZIELCZOŚCI W POLSCE

Hymn spółdzielców.
Oto wstaje nas wolna gromada,
Budowniczych tworzących sw ój świat,
W  którym  zlo ty  cielec już nie włada,
A nowego w nim życia tkw i ład.

i\iech się niesie ten nasz bratni śpiew , bratni śpiew
Do m iast wszystkich do sioł i  do gmin.
I nie woła jak zew,
Że kto ziem i te j syn,
Ten niech wstaje w  nasz szereg, jalc brat,
7j prochu dźwignąć ku słońcu ten świat.

Nam nie trzeba ni w ładzy, ni złota,
Bowiem duch nasz sprawuje nam rząd,
Brawem naszym  braterska spólnota,
W szelki w yzysk  w yniszczym , jak trąd,

Niech się niesie i t. d.
Z dłonią w  dłoni, jak żyw e ogniwa 
Św iat opleciem łańcuchem swych rąk,
K rzyw dę—miłość nagrodzi prawdziioa 
W radość pracy nam zmieni znój mąk.

Niech się niesie i i. d.



październik .  Motywy rozwiązania rady mieiskiel K R O N I K A
~  n n / r v t ' .  i-  ,t 0  /» /!/: M  /T  J r ) ’P  QPAY). _ **Październik iest zw ykle  okresem 

właściwej jesieni. Tera.:, sioneczno- 
błękitny i ukojny okres jesieni, kie 
dy to „złote słońce świeci z  niebios “  

—  trwa u nas najpóźniej już  do koń 
ca października, poczem ronet przy  
chodzi jesień w  innej swej posta­
ci, rozpoczliwie zapłakanej i arcy- 
szpetnej.

Z tym  okresem jesieni, przypada  
jącym na październik, łączą się rów  
nież pewne ludowe powiedzenia, ja  
ko rady i ivskazoivki rolnicze, albo 
też przepowiednie, dotyczące stanu 
pogody. P rzy toczym y tu kilka ta­
kich przystawi ludowych.

„Gdy nie rychło liść opada,
Zima ostra bywa radau.
Lud wiejski będąc zdania, że 

pod względem pogody październik  
bywa marcowi, mówi zwykle:

„Miesiąc paźclzierny  —  obraz 
marca w ierny11... albo też: „Paździer 
nik, gdy  grzmot na losphodzie napra 
wi, burz wielkich i wiatrów naba­
w i11.

Opadanie liści orzechowych slu- 
7 też jako wyrocznia o trwałości zi

■ J :
„Orzech prędko  g d y  opacla,
Zim a się trwała nie nada;
Gdy długo trzyma szypalki,
Nie prędko słychac k u ku łk i i  
Na dzień 4 października jest  

.nów. inne przysłowie:
„Na św. Franciszka, chłop już  

iv polu nic nie zyska‘:.
Dnia 13 przypada św. Edwarda. 

Lud więc powiada:
„Na clr,car da —  jesień twarda “ . 

Pogoda w dniu śiv. Gawła (16) 
jest wyrocznią, jakie będzie lato: 

„Święty Gaweł choć nie P a w - '_ 
Ręczy jednak za to:

J a k i  Gaweł, laki Paweł  
Taicie, będzie lato“.
Jeżeli jesień rychło minę' n < -  

s ta ły  zim ne dni. dnia 21 paź!z  i . m i ­
ka spodziewają isę po wsiach pierw  
szych opadów ś:’vegu:

„Od św. U rszuli,
O czekuj śn ieżnej kosziili“.

. albo też:
Św ięta  Urszula-, p e r ły  w  polu

rozsula
b.iesiąc wiedział—nie powiedział, 
Słonko wstpio  —  pozbierało 

Jeżeli już  w dniu św. Urszuli 
nie było śniegu, to czasem święci 
Szymon i Juda (28) przynoszą z so 
bą śnieżną grudę:

,.S z y m o n a  św ięto  i J u d y ,
Nabawi cię -pewnej grudy  

Nfi dzień 28 -października jest 
jeszcze inne przysłowie:

„Żółknie w pclii wciąż trawa,
Dla bydelka chudo  —

N ie icesglaś to sprawa,
Idzie Szymon z Jiiclrj". 
Październik otrzymał swe miano 

od paździorów, które przykryw ają  
włókno na lwie, a w  międleniu obła 
luja. Podobnie też nazwa następne­
go miesiąca listopada wskazuje nam 
na przedzgonne ju ż  w przyrodzie  
liści opadanie.

Ostatnie dni października, to naj 
częściej okres deszczowy i ponury. 
Ziemia, obdarta już  z  wszelkiego 0 - 
Jzienia, czerni cię wszędzie żałobnie, 
■osępne. wichry straszą ludzi swem  

■wyciem, a zim ny deszcz dudni żałoś 
nie po szybach. W tedy  to...

„Świat jak brudne stoi morze,
7 bez wdzięku, bez uroku,
Zda się, czeka czegoś w  mroku11.

Z końcem października, kiedy za 
kilka dni już  Dzień Zaduszny, fan­
tazja ludu iv żcaosnem wyciu  jesień 
nych wichrów, zwykła  słyszeć jęki 
dusz czysCowych, cierpiących za po­
pełnione na ziemi grzechy.
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Or. m e t l i  Taichner
fkuszer’a i chorefey kohiece,

"  : =zm,ul M a ła c h o w sk ie g o  25 
—  leief .  5 - 9 9 ,  —

powrócił
przyjmuje: 10 — 12, 3 — 7. 
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i złożenia z urzędu członków magistratu
Sosnowca.ITŁ

Do m agistratu m. Sosnowca, na 
ręce byłego prezesa rady miejskiej 
nadeszło pismo p- wojewody, w któ- 
rem wyłuszczone zostały motywy 
rozwiązania rady m iejskiej i złoże­
nia z urzędu członków m agistratu. 
Treść tego pisma jest następująca: 

Do
Prezesa rady miejskiej w Sosnowcu.

Reskryptem  z dnia 30 września 
b. r. Nr. S. S. 2012-1 pan m inister 
spraw wewnętrznych na podstawie 
art. 66 dekretu o samorządzie miej­
skim z dnia 4 lutego 1919 r. (Dz. Pr. 
13.-140) rozwiązał radę m iejską m. 
Sosnowca z następujących powo­
dów:

Rada m iejska m. Sosnowca ujaw­
niając rozpęd w kierunku poczynań 
inwestycyjnych niedostatecznie li­
czyła się ze względami rzeczowemi 
oraz realnem i możliwościami finan- 
sowemi m iasta; nie przestrzegała 
zasad oszczędności w zakresie wy­
datków personalnych, dopuszczając 
do nadmiernego rozbudowania przez 
m agistrat personelu biurowego w 
wyniku czego budżet miasta obcią­
żony został rocznym wydatkiem 
1.600.086 zł.; nie spełniała należycie 
swoich obowiązków w charakterze 
organu kontrolującego a przetłe- 
wszystkiem nie czuwała nad tern, 
aby wyłoniony przez nią organ kon­
tro li t. j. komisja rew izyjna wyko­
nywała kontrole nad całokształtem 
gospodarki miejskiej w  sposób prze­
widziany obowiązująeemi w te j raie 
rze przepisami w szczególności wy­
mieniona komisja nie zhadsiła spra 
wozdania z wykonania budżetu za r. 
10W-28 i nie przedstawiła radzie 
m iejskiej odpowiednich wniosków 
w term inie przepisanym rozporzą­
dzeniem m inistra spraw' wewnętrz­
nych z dn 'a  28 marca 1827 r. (Dz. 
U s t 88 poz. 345).

Równocześnie pan m inister spraw 
wewnętrznych wspomnianym na 
wstępie reskryptem , w ykorzystując 
przysługujące mu z a rt. 67 w.-ra. de 

. k rętu  upraw nienia złożył z urzędu 
prezydenta m iasta p. A leksandra 
W illnera oraz pozostałych członków 
m agistratu m iasta Sosnowca z tiwa 
gi, iż m agistrat ten przejawiał dzia­
łalność nieoględną i nie dostosowa­
ną do obowiązujących przepisów, w

szczególności m agistrat dopuszczał 
się rok rocznie w w ydatkach przekro 
czeń kredytów przewidzianych w 
budżetach tak  zasadniczych jak  i 
dodatkowych, w w yniku czego pow 
stawały poważnie niedociągnięcia w 
regulowaniu zobowiązań m iasta z ty  
tulu pożyczek, powodujące dla mia­
sta  s tra ty  z powodu konieczności o- 
płaty wysokich procentów zwłoki; 
występował na radę m iejską z wnio 
skaml o czynienie wydatków nie ma­
jących pokrycia w budżecie, lub 
wskazując pokrycie nierealne; w za­
kresie budownictwa nie przestrze­
gał w należytej raierze przyjętego 
planu gospodarczego, nie sporządził 
i nie przedstawił do rozpatrzenia 
radzie miejskiej sprawozdania z wy 
konania budżetu za r. 1928-29 w ter 
minie prekłuzyjnym  przew idzianym 
rozporządzeniem m inistra spraw 
wewnętrznych z dnia 28 marea 1827 
roku (Dz. Ust. 38-345); wbrew wy­
raźnemu przepisowi par. I  pkt, 3 po 
wołanego rozporządzenia m agistrat 
używał sum obcych znajdujących 
się na rachunku sum pozabudżeto­
wych na pokrywanie bieżących wy 
datkówr miejskich, wreszcie nie po­
czynił żadnych kroków w kierunku 
umiejętnej organizacji pracy, skut­
kiem czego spowodował nadmierny 
rozrost personelu biurowego i zwią­
zanych z tem wydatków'.

Tymczasowe kierownictwo spraw 
miejskich m. Sosnow ca powierzył 
pan minister spraw  wew nętrznych 
p. Wincentemu Kuźniakowi z Dą­
browy Górnicze! '?r*dą$ąe mu do po 
mocy w chara’ ’ organu dorad­
czego i opinjoda ó czego radę przy­
boczną, skład osobowy której zosta­
nie przeżeranie ustalony w najbliż­
szym czasie.

Powyższe podaję do wiadomości 
z poczuciem, że przeeiwko decyzji 
m inister junt, dotyczącej rozwiąza­
nia rady miejskiej m. Sosnowca, ja ­
ko ostatecznej w adm inistracyjnym  
toku instancji, przysługuje prawo 
wniesienia ewentualnie skargi do 
najwyższego trybunału adm inistra­
cyjnego.

W OJEW ODA  
w  z. (— )  Dr. K roebl

vicetvojetvoda.

zygotowa da do obcłioou uroczystości
w dniu 19 października i l i  1 s topada w Zagłębiu

Onegdaj w sali starostw a w Bę­
dzinie odbyło się organizacyjne ze­
branie przedstawicieli różnych in- 
sły tucyj i organizaeyj, celem utwo­
rzenia komitetu, który zajmie się u- 
rządzeniem dwuch uroczystości, t. j. 
dnia 19 października, obchodu 10-ej 
rocznicy zwycięskiego odparcia in­
w azji bolszewickiej i zawarcia po­
koju oraz w dniu 11 listopada ob­
chodu rocznicy niepodległości Pol­
ski.

Przewodniczył zebraniu starosta 
J . Boxa, sekretarzowała p. I. Kas- 
przykówna. W zebraniu wzięło u- 
dział około 90 osób, między innemi 
podprokurato Dobromęski, pułk. 
Rarogiewicz, ks. kanonik Peche, sta 
rościna Boxowa, dr. Gosiewska, inż. 
Dzierżawski, p. C. Sauterówna, kom. 
Wąsowicz, dr. Ryder, dr. Gosiew­
ski, sędzia Salak, dyr. Markiewicz, 
kom. K uźniak i inni.

Na wstępie zebrania przewodni­
czący starosta J . Boxa, zreferował 
program  zapowiedzianych uroczy­
stości, zaznaczając przytein, że w
dmiu 19 października zostaną wygło 
szone tylko odczyty w szkołach i pu 
błicznie przez megafony, natom iast 
oficjalny charakter uroczystości z 
akademją, odsłonięciem pomnika ku 
czci poległych oficerów i żołnierzy 
11 p. p. w Będzinie i odsłonięcia pa­
miątkowych tablic odbędzie się wT 
dniu 11 listopada r. b.

Ponadto z racji tych uroczysto­
ści zbierane będą dalsze datki na bu

K A L E N D A R Z Y K .
a ., . Tf Dziś: PlacydyPaździernik!

j J  jlro: B runona W.
I W schód  sło ń c a . £.40

N iedziela! Zcchód ,  17.11

R A  L > ] O
W A E S Z A W A .

N iedziela, 5 października.
10.15. Naboż. z B azy lik i w ileńskiej.

11.58. S y g n a ł czasu z W  a rs  z. 112.10. P o ­
ran ek  sym f. z Filii. W  a rs  z.. W yk.: ork. 
F iih . 14.00. Odczyt p. t. „Staw y rybne 
i ich budowa". 14.20. M uzyka. 14.30. Od­
czyt „W ędrówki m łodego roln ika". 14.59 
M uzyka. 15.00 Ouczyt p. t. „Spółdziel­
czość w P o ises '1. 15.20. M uzyka. 15.40. 
A udycja  dziecinna. 16-00 S krzynka po­
cztowa 16.20. P ły ty  gram ofonow e. 16.40. 
„Liceum  K rzem ienieckiego".. 16.55. M u 
zyka z p ły t gram of. 17.15. W iad. p rzy j, 
i pożyteczne. 17 40. K oncert K eprezent. 
oi-k. P . P . m. st, W arsz. 19.00. R ozm ai­
tości oraz kom. Tow. Zachęty do hodo­
w li koni w Polsce. 13.25. F e lje ton  p. t. 
„M akabryczne anegdoty". 19.40. N a sto 
łecznej jezdni. 2C.00. Słuchowisko. 20.80. 
K oncert popuł, W yk.: ork. P . K. 21.10. 
K w adrans lit. „Ave P a tr ia " . 21.25. D. c. 
koncertu. 22.00. F elje to n : „K lejnot gór 
polskich". 22.15. P ieśn i St. M oniuszki. 
22.50. Kom.: m eteor., polie. i sport, oraz 
kom. z p rzebiegu  3 K ra j, K onk u rsu  
A w ionetek L O PP. 23.00. M uzyka lekka 
z „Oazy".

K A T O W I C E .
N iedziela, 5 października.

10.15. Nabój,, z kośc. pod wezwaniem. 
N. M. P . w W id k ic h  P iek arach  n a  Śl.
11.58. S ygna ł czasu z W arsz. 12.10. P o ra  
nek sym f. z W arsz. 14.00. Różaniec, P rz y  
ezynek do jego h is to r ji  i znaczenia". 
14.20. Muz. i odczyty z W arsz. 15.40. 
T ransm . z W arsz. Aud. dziecinna. 16.00. 
S krzynka pocztowa. 16.20. M uzyka g ra ­
mof. z W arsz. 16.40. Odczyt z W arsz. 
16.55. K oncert z p ły t gram of. 17.15. W ia 
dom. p rzy j, i  pozyt. z W arsz. 17.40. K on 
cert z W arsz. 19 00. B ery  bo jk i śląskie. 
19.25. F e lje ton  z W arsz. 19 40. Eozm aitoś 
ci, kom. T. P. 20.00. Słuchowisko, kon­
cert popuł., kw adans lit. i fe lje ton  z 
W arsz. 22.15. K cncert solistów  z W a r­
szawy. 22.50. Kom. m eteor. z W arsz., 
kom. sport, urografii na, dzień nast. 
23.00. M uzyka’ tan . z W arsz.

m

w ftUBiJO

G o d z in a  2D.—

Koncert
m iędzynarodow y

z Lipska.

dowę sierocińca im. marszałka J. 
Piłsudskiego.

Po wyjaśnieniach starosty J . 
Boxy, wybrano komitet honorowy i 
komitet wykonawczy.

Do komitetu honorowego zostali 
wybrani: starosta J .  Boxa, prezes 
sądu okręgowego p. P . Opęchowski, 
prokurator Kryehowski, ks. kanonik 
Peche, insp. Luchowiec, dr. Gosiew­
ski, dyr. Markiewicz, dyr. Sągajł- 
ło i dyr. Pawłowski.

Do komitetu wykonawczego pp.: 
J .  Jan ik , por. Barłicki, kom. Wąso­
wicz, major Korzeniowski, dyr. Ma­
zur, dr. Ryder prof. Namysłowski, 
J . Plebanek, Wojciechowski, staro­
ścina Boxowa, di*. Gosiewska, O. 
Sauterówna, Ckolewicka, dr. Rajso 
wa, inż. Dzierżaw ska, dr. Kosibowi- 
czowa, inż. Rzeczkowski, rabin Le­
wi, Szpineter, Baron, Toba, J . Za­
łuski, Zak, Bagiński, prof. Gębicki 
i dr. Barylski.

Komitet ma prawo dokooptowa­
nia nowych członków.

W  wołnych wnioskach sędzia Sa­
lak zgłosił pod adresem komitetu 
dezyderat, aby w czasie wspomnia­
nych uroczystości wyrazić również 
należytą odprawę Treviranusowi.

Prenumerujcie 
„EXPRES ZAGŁĘBIA".

Z T E A TR U  MIE.3SKTEGO 
W  80S N 0W C U .

Dziś o godz. 4-tej p o p . po cenach 
popularnych , kom edja am erykańska  
M oiitg'omery‘eg'o „Bziń bez kłamstwa* .

W ieczorem , po cenach norm alnych  
pow tórzenie w czorajszej p rem jery  
„C zarujący em eryt", k tó ra  zyskała  o- 
gólny  aplauz, dzięki pogodnem u nastro  
jowi, panu jącem u przez ca ły  czas akc ji 
i doskonałej grze zespołu.

Ogólna.
(o) Z m iana reg u lam in u  wyborczego 

do ra d  m ie jsk im . M in is te r sp raw  we­
w nętrznych w ydał rozporządzenie, zmie 
n ia jące  dotychczasow e przep isy  reg u la ­
m inów  w yborczych do ra d  m iejsk ich  
w b. Kongresówce, oraz w wojewódz­
tw ach wschodnich, dotyczące w ażności 
wyborów.

N a podstaw ie nowego roozporządze- 
nia, o ważności w yborów  w m iastach  
niew ydzielonych z powiatów, decyduje 
w pierw szej in s tan c ji s ta ro sta , w d ru ­
g iej zaś in s tan c ji wojewoda, W  m ia ­
stach, w ydzielonych z pow iatów , decy­
duje  o ważności w yborów  w_ pierw szej 
in s tan c ji wojewoda, w d ru g ie j in s tan ­
c ji zaś — m in is te r sp raw  wewnę­
trznych.

O ważności w yborow w* ni. st. iv ar- 
szawie decydujo w pierw szej i osta tn ie j 
in s tan c ji m in is te r spraw  w ewnę­
trznych.

Lekarz-Peolysfa
L Rozenszfein

Choroby zęb ów , jam y ustnej, laisaiatorjum  
tech n iczn o  - d en ty styczn e

p rz y jm u je  co d z ie n n ie  w  g o d z in a c h
9 __] i 3 —  7. w  D ąb row ie Górn.

przy ul. Kr. Jadw igi 2.
(w domu, w którym mieści się „magazyn 

współczesny”.)

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦



.roświęcem c sz tandaru  związku 
pracowników poczty, te leg rafu  i telef. 
y K ielcach. D nia 12 b. m. odbędzie się 
w K ielcach uroczystość poświęcenia 
aztandaru związku pracow ników  pocz­
ty, te leg rafu  i telefonów?

O godzinie S rano  zbiórka zaproszo­
nych osób oraz pracow ników  w gm a­
chu ulicy  Sienkiewicza, godz. 8.80 w y­
marsz do kościoła katedralnego, gdzie 
odbędzie się uroczysta msza, popzem na 
s tąp i poświęcenie sztandaru , którego do 
kona J . E . ks. biskup Łosiński.

O godz. 10 w yruszy pochód do m ogi 
ły  nieznanego zoinierza celem złożenia 
wieńca.

O godz. 11.30 nastąp i w bijan ie  gwoz 
dzi w sali portretow ej województwa, 
poczem o godz. 15 uczestnicy udadzzą 
się na  wspólny obiad.

(k) Z dworc-a kielckiego M ija  dwa 
tygodnie od ehhw ili ukończenia rem on 
i,ii na  kieleckim  dworcu kolejowym .

P rzy  sposobnesei wproowadzono ino 
wację przez ustaw ienie słupów, na  któ 
ryeh m ają  być umieszczone tablice z 
rozkładam i jazdy  w szystkich dyrekcji.

(k) Zebranie cechu szewcko-cholew- 
karslriego w Kielcach. W  dniu  29 wrze 
śn ia  b. r. w lokalu rrzem ieślników  
chrześcjan odbyło isę zgrom adzenie ce 
chu szewsko - cholew karskiego przy u- 
dziale 80 czlonko.v pod przewodnictwem  
p. Ja n a  B rudka.

Po odczytanru porządku dziennego 
posiedzenie, przewodniczący zapoznał 
obecnych z p ;smem staroostw az dnia 
18 września, w spraw ie p rzy jęcia  ksiąg 
i inw entarza cechu od byłego starszego 
cechu p. G abryela W ittosowieza.

N astępnie rozpatryw ano spraw ę u- 
hu d o w an ia  sztandaru , k tó ry  m a być 
zakupiony jedynie  ze składek członków 
skich. W -spraw ie tej zabierało glos kil 
ku  członków, przyczem  uchw alono ze­
brać potrzebną s ”.mę, aby  jeszcze w 
tym  roku dokonać poświęcenia sztanda 
ru.

N astępnie przewodniczący odczytał 
skład kom isji organizacyjnej m istrzów  
skiej i czeladniczej. W  spraw ie te j za­
b ierali głos pp. A. Bogdan i St. M usiał. 
Po dłuższej dyskusji członek cechu Jan  
Kołodziej postaw ił w niosek o zm ianę 
składu kom isji

W niosek p. K ołodzieja w czasie gło­
sow ania upadł.

ik) Nauczycielstwo uczy się w al­
czyć za szkodnikam i roślinnem i. Dziś 
odbędzie się w szkole rolniczej w P o d ­
zamczu Ghęeińskiem jednodniow y kurs, 
zaznajam iający  nauczycielstw o szkół 
powszechnych new. kieleckiego z prow a 
dzeniem w alki ze szkodnikam i ro ślin ­
nemu

K urs zo rganvow al w ydział pow iatu  
wy w porozum ieniu z ^inspektorem  
szkolnym.

W ykłady na kursie  prow adzić bę­
dzie prof, uniw  jag iell. K azim ierz Eou 
ppert, dyrek to r stac ji ochrony roślin  
w  K rakow ie, znakom ity  uczony bota­
n ik  i znawca tego przedm iotu, oraz jo ­
go asystent.

Zważywszy że nauczyeielstv/o m a 
najw ięcej sposobności do prow adzenia, 
lub przynajm nie j zaznajom ienia lud­
ności i  młodzieży szkolnej z n iep rzy ja  
eiółmi szkodników, k tóre zbyt poważne 
• -.ągrażają hodowli roślin  użytkow ych. 
K icjatyw ę w ydziału powiatowego w 
"  ieach należy pow itać z najw yższem

■ c n i e m  .
fu) Dziwna polityka w fabryce „Lu 

ćwików". F ab ry k a  „Ludwików" za tru  
dn ła jąca  znaczną liczbę robotników ,
dziwną bardzo politykę stosuje do 
swych pracowników. M ieliśm y sposob 
ność zajm ować się już tem i stosunkam i, 
w skazując na liczne niewłaściwości 
w ybryki n iek tó iyeh  panów z zarządu.

■jakie stosunki tam  panują, św iad­
czy najlep ie j fakt, że szereg organiza- 
eyj zmuszony był in terw eniow ać w  dy­
rekcji fab ryk i z powodu usuw ania  z 
p racy  łegjonisiów  i tym  podobnych szy 
kan. Obecnie m am y do zanotow ania 
znowu ciekawy w ypadek zw olnienia 
trzech pracow ników  i p rzy jęcia  na ich 
m iejsce pracow ników  zupełnie obcych, 
nie pochodzącymi z Kielc.

Sądzimy, żo nie leży w interesie fa 
b ry k i tak a  w ym iana pracow ników , a 
w edług obow iązujących przepisów p ra  
eodawca obowiązany jest zgłaszać za­
potrzebow anie na  pracow ników  w urzę 
dzie pośrednictw a pracy.

Cóż kiedy umia Gębkę ustaw y pol­
skie nic nie obchodzą.

zKieie. Bezrobocie w Zagłębiu obejmuje 14826 osób.

K

obecnym kwartale liczba bezrobotnych spadla 
o 10 lys. osób.

Ogólny stan bezrobocia na lere- 
nie naszego okręgu przemysłowego 
wynosi obecnie 14.826 osób, w czem 
na m. Sosnowiec przypada 2.615 oez 
robotnych, Będzin '500, Dąbrowę 630, 
Czeladź 471, gminę olkusko - siewier 
ską 740, na pozostałe zaś miejscowo 
ści powiatu będzińskiego 2.330 bćzro 
botnych.

Miasto Zawiercie liczy 2 650 bez­
robotnych, Rokitno - Szlacheckie 
(Łazy) 390, pozostałe miejscowości 
pow. zawierekiego 2.050, gmina O- 
grodzieniec 350, gm. Bolesław 600. 
pozostałe miejscowości pow. olku­
skiego 1500 bezrobotnych.

Razem w Zagłębiu jest 14.826 bez 
robotnych, z których 12.977 osób

jest zarejestrowanych w P. U. P. P- 
Z zasiłków korzystało w  ub. ty ­

godniu 4.429 osób.
Przy robotach publicznych z-a- 

truniono w ostatnim  tygodniu 4.153 
bezrobotftych, z których 2.084 osób 
zatrudnił pow. będziński, 1-603 pow. 
zawiereki, 471 osób pow. olkuski, 

Bezrobcie w stosunku do ub. ty- 
godnia zmniejszyło się o 139 osób, 
na co w dużej mierze wpłynęło przy 
jęcie większej ilości robotników do 
modrzęj owskich zakładów przemy­
słowych i firm y C. G. Schon.

W stosunku do ubiegłego kwar­
tału na terenie działalności P. TT. P. 
P. w Sosnowcu bezrobocie zmniej­
szyło- się o 10 tys. osób.

ftadużycta w związku wojewódzkim sirażf
ogniowyc h.

W związku straży ogn. w K iel­
cach wykryto niedokładności, skut­
kiem czego inspektor wojewódzki p.

Józef Drzewiecki został zawieszony 
w czynnościach.

Aresztowanie zarządy m. Jędrzejowa.
Po przeprowadzeniu przez urząd 

śledczy kielecki dochodzenia areszto 
wani zostali: burmistrz m. Jędrze­
jowa Stanisław Pacanowski, wice­
burmistrz K arol Gondzik i radni: 
Jan  Wolny, Szlama Dutkiewicz, ra­

bin Wdowiński i St. Konczewski.
Cała ta  kompanja oskarżona jest 

o pobieranie łapówek i nadużycia z 
prądem elektycznym. S traty  wyrzą­
dzone przez nich sięgają 60 tys. zł.

Straszny czyn Inwalld

Wczoraj o-świcie posterunek p.p. 
w Zagórzu został zaalarmowany po­
tworną. wieścią.

Z chaotycznie wypowiadanych 
slow przez przejętych grozą miesz­
kańców kolonji Józefów7, składają? 
cych ^ameldowame, dowiedziano się, 
że inwTalida 34-letni K asper Smędek, 
w not v z 3 na 4 b. m., będąc w stanie 
nietrzeźwym, udał się na pobliski 
cmentarz i

rozkopawszy grób swej żony 
ś. p. M arjanny, zmarłej przed pię­
cioma miesiącami, w yjął będącą już 
w stanie rozkładu czaszkę, zaniósł 
ją do domu i ułożył obok siebie 

w łóżku.
Po chwili w7 calem mieszkaniu 

poczęła się roznosić straszna w7oń.
Zbudzonym ze snu sublokatorom 

przedstawił się grozą przejmujący 
widoik:

Aresztowanie krwawych oprawców
zc wsi Słupia w woi. kieleckiem

Onegdaj Bolesław Karczmarski 
powracając ze Szczekocin do Tarna 
wy, obok lasku na terenie dóbr Stu 
pia został napadnięty przez braci 
Malców. Karczmarski uderzony ry ­
dlem w głowę padł na ziemię i stra 
cił przytomność.

Zbrodniarze nad leżącym Karcz 
marskim zaczęli się w straszliwy 
sposób znęcać, masakrując mu 
twarz, wybijając oczy i rozbijając 
szczękę. Karczmarski pod uderze­
niami rozbezstwic nych opryszków

wyzionął ducha.
Po niejakimś czasie zgłosił się 

na posterunek policji w Słupi jeden 
z uczestników napadu, Wincenty 
Walec i oświadczył, że on jest zabój 
cą Karczmarskrego, natomiast bra 
cia jego Stanisław i Władysław u- 
działu w zabójstwie nie brali. Pomi 
mo tych zeznań policja aresztowała 
wszystkich braci.

Aresztowani zostali oddani do 
dyspozycji władzom sądowym w 
Włoszczowie.

Zagadkowy mord w lesie w jędrzejowskim.
Policja szuka sprawcy.

We wsi Skociszewy, pow. jędrze 
jowskiego miał miejsce niezwykle 

zagadkowy mord, 
popełniony na osobie Antoniego Gra 
bulskiego, zam. we wsi Dąbie.

Pewnego dnia Romuald Brzdąk, 
zam. we wsi Skociszewy wybrał się 
do lasu w m ajątku Krasówek po 
grzyby i mimowoli pod jednym z 
drzew zobaczył trupa mężczyzny 

z rozpłataną .głową, 
a obok niego leżącą siekierę.

O strasznem odkryciu Brzdąk za 
meldował w zarządzie m ajątku K ra ­

sówek, k tóry dał znać policji.
W toku przeprowadzonego do­

chodzenia okazało się, że zabitym 
jest

Antoni Grabułski,
mieszkaniec wsi Dąbie.

Przeprowadzona sekcja zwłok 
stwierdziła, że Grabułski został sil­
nie uderzony w czaszkę, najpraw do­
podobniej odwrotną stroną siekiery, 
wskutek czego nastąpiło pęknięcie 
czaszki i natychmiastowa śmierć.

Mordercy jeszcze nie ustalono.

Z Radomia..
(r) B ada  przyboczna. K om isarzow i 

rządow em u w R adom iu przydzielona zo 
stan ie  w najb liższych  dniach rado p rzy  
boczna. R ad a  będzie sk ładać się z k ilk u  
członków i będzie m ia ła  ch a ra k ie r  cia­
ła  opinjodawczeg-o.

(r) „C zarna kaw a", Dziś o godz. 5 
popoł., w cu k iern i P rzyby tn iew sk iego  
odbędzie się czarna  kaw a, dochód z k tó  
re j przeznaczony będzie n a  P . G. Eh

(r) Sekcja  n a rc ia rsk a  polskiego to ­
w arzystw a ta trzań sk ieg o  w R adom iu u- 
rządza to r  saneczkow y n a  te ren ie  72 p.p.

P rzy  budowie to ru  wiele pom ocy 
okazał pu łkow nik  K aw ińsk i, dowód­
ca 72 p. p.

(r) A resztow anie d efraudan tk i. W y­
dział śledczy w R adom iu aresztow ał 
L irk ę  Z ilberberg , zam ieszkałą o sta tn io  
w Łodzi p rzy  u licy  A lek sandry jsk ie j.

P a n n a  L irk a  popełn iła  w Łodzi de- 
fa ru d ae ję , sięga jącą  sum y 15 tys. zł.

Ri>zk< pół grób swej żony, wydobył jej g ł o w ę  » p i Z s  n ósł
do domu

Smędek, czyniąc wrażenie obłą­
kanego,

tu lił do siebie czaszkę, 
całując ją  i pieszcząc.

Ńa widok wkraczającej policji, 
Smędek cofnął się w kąt łóżka, ku r­
czowo przyciskając

trup ią  czaszkę do piersi, 
tak iż musiano mu ją odebrać silą.

Smędek jest alkoholikiem i od- 
dawna zdradzał objawy niedomaga­
nia umysłowego. Niewątpliwie ma 
się tu  do czynienia z daleko posunię 
tern delirjum tremens.

Indagowany, daje mętne odpo­
wiedzi i oświadcza, że tak bardzo ko 
chał żonę, że mie jest w stanie roz­
stać się nawet

z je j szczątkami.
Odebraną czaszkę przekazano do 

dyspozycji prokuratora.
Smędek pozostaje pod obserwa­

cją.

Z Sosnowca-
STA N O W ISK O  ZW. O FICERÓ W  REZ. 

w spraw ie wyborów.
Zarząd zw iązku oficerów  rezerw y ko­

ła  Sosnowiec uchw ałą  z dn ia  2 b. ru. 
po tęp ia  wszelkie ak ty  w ew nętrzne, go­
dzące w całość R zp lite j P o lsk ie j, potę­
p ia  w ciąganie obcych czynników  w 
w ew nętrzne sp raw y państw a, po tęp ia  
odryw anie a u to ry te tu  państw a  nazew- 
ną trz , oraz stw ierdzając, że przyszły  u- 
s tró j państw a polskiego w inien  posia­
dać g ran itow e podstaw y w ielkości i s i­
ły , wzywa w szystkich czlonkov/ koła, 
by  spełn ili swój obyw atelski obowiązek 
p rzy  zb liżających  się w yborach.

(s) B. ław nik  D obrow olski ra tu je  «ie- 
m korację. Po rozw iązaniu  ra d y  m ie j­
skiej w Sosnowcu, b. ław nik  p. D obro­
wolski, natknąw szy się n a  p. S z ta jnera , 
sek re ta rza  czerwoneego krzyża, ośw iad­
czył: „Dobrze, że p an a  widzę, bo m am  
sposobność w ręczyć p anu  100 zł. na  listę  
endecką, aby  ratow ać dem okrację".

Po tych  słow ach oferow aną kwotę 
w ręczył p. Sztajnerow i.

(s) W  spraw ie o tw arc ia  św ietlicy  
m iejsk ie j. J u tro  w m iejsk im  przedszko­
lu, na kol. L im anow skiego, Pogoń, od­
będzie się zebranie o rgan izacy jne, ce­
lem  o tw arcia  św ietlicy  m iejsk ie j.

(s) Z tow. śpiew7. ..Echo". Znane za 
swej ruchliw ości tow arzystw o śpiew a­
cze „Echo", p rzy stęp u je  w bieżącym  se 
zonie do opracow ania pod k ierow nic­
tw em  prof. S te fana  Szlązaka pow ażniej 
szych dzieł l i te ra tu ry  m uzycznej, oraz 
u rządzenia szeregu koncertów,

W  zw iązku z tern, zarząd tow arzy­
stw a ape lu je  do m iłośników  śpiewu, 
aby  zgłosili swe p rzystąp ien ie  do t-wa. 
L ekcje odbyw ają się w7 czw artk i i po ­
niedziałk i, od godz. 8 wieczorem, W 
szkole przy  ul. Żytniej 7. Zapisy w w y­
m ienionych dn iach  p rzy jm u je  sekre­
ta rz  t-w a do dnia  15 b. m.

(s) Z targow icy  sosnow ieckiej. W  ub. 
tyg . to  je s t od dn. 29. 9. do 4. 10. r. b., 
spędzono na  targow icę w Sosnowcu 
1.882 szt. trzody  ch lew nej._

Płacono za 1 kg', żywej w agi od zł. 
1.60 w yjątkow o do 2.25. T endencja słaba.

(s) Zapisy do u n iw ersy te tu  powszech­
nego odbędą się w poniedziałek, w toren  
i środę oct godz. 6 do 8 wieczór, w szko­
le P rau ssa .

(s) T-wo opieki pozaszkolnej nad  
m łodzieżą w Sosnowcu urządza w dn iu  
5 b. m. o godzinie 11.30 w sa li k in a  „Za 
głębie" poranek  dla m łodzieży i s ta r ­
szych. _

(s) R ep e rtu a r kin. K ino „Zagłębie" 
F ilm  spółdzielczy z okazji ty g o d n ia  
spółdzielczego p. t. „Pod tęczowym  
sztandarem ". Zdjęć dokonano do film u, 
m iędzy innym i i w Sosnowcu.

Z B ędzina.
(b) Dzień spółdzielczości w Grodźen 

i w B obrow nikach. W  czasie od 5 do 12 
b. m. w Grodźcu zostanie urządzony ob­
chód tygodn ia  p ro p ag an d y  spółdziel­
czej. . . .P ro g ra m  zapow iada: dn ia  o bm. o go 
dżinie 9-ej ran o  uroczyste nabożeństwo, 
poezem o godz. 5-ej po poł. zostanie w y ­
głoszony przez ra d jo  odczyt na  tem at 
„Spółdzielczość w7 Polsce"; dn ia  7 bm. 
o godz. 7-ej wiecz.. w lokalu  szkoły pow 
szechnej obok kościoła, odczyt na  te ­
m at spółdzielczy; dn ia  12 bm. w loka, u 
tow. Sokół, o godz. 4-ej po poł. u roczy­
sta  akadem ja  i w godzinach popolua- 
niowych. w k in ie  m acierzy  szkolne], 
w yśw ietlany  będzie film .

Ponad to  w sklepach stow arzyszenia 
zwiedzać m ożna w ystaw ę w ydaw nictw  
spółdzielczych.

W  tygodniu  p ro p ag an d y  — w porno 
działek, środę i piątek^ w lo ka lu  m a ­
cierzy szkolnej odbyw ać się będzie w y­
pożyczani e książek. K om ite t p rosi o
p rzy b ran ie  lokali chorągiew kam i tęczo 
wemi i barw nem i p laka tam i, k tó re  za­
m aw iać m ożna w stow arzyszeniu.

Dziś m ieszkańcy B obrow nik obcho­
dzą dzień oszczędności. Z ra c ji te j, w sa 
l i  dom u ludowego, zostanie urządzona 
ak ad em ja  z n astęp u jący m  program em ; 
przem ów ienie, odczyt inż. B erbeekiego. 
DODisy o rk ie s try  i  chóru.



Przed wyborami w województwie kieleckiem.
Sztuczny zlepek Centrolewu poczyna się rozpadać.

PIASTOWCY PROSZĄ 
o zwolnienie Witosa na czas wybo­

rów.
Tarcia w obozie centrolewu ja­

kie wynikły na tle podziału miejsc 
kandydackich na liście centrolewu 
przybierają coraz więcej ostrości. 
Ostatnio odbyło się w Mietlu, gm. 
Wolica, pow. miechowskiego zebra 
nie Piastowców, na które przybyło 
zaledwie 15 osób.

W przemówieniu swem przewo 
dnicząey Maślanka zaatakował w o- 
strych słowach kandydata i b. posła 
stronnictwa chłopskiego Dobrocha 
za to, że ten w swoich wystąpieniach 
niesłusznie atakuje policję, przy 
czem zebrani wybrali jako swego 
kandydata na posła Józefa Maślan­
kę.

Jednocześr.ie zebrani uchwalili 
wystosować prośbę do marszałka 
Piłsudskiego o zwolnienie b. posła 
Witosa na czas wyborów.

Jak  słychać Witos sam wystąpił 
z prośbą o zwolnienie, ale nie na 
czas.wyborów, tylko na czas kopa­
nia ziemniaków.

ILE REDZIE LIST PAŃSTWO­
WYCH.

W nadchodzący wtorek mija ter 
min składania list państwowych wy 
borczych do głównej komisji wybór 
czej.

Jak  wiadomo, podczas wyborów 
do sejmu poprzedniego już na 10 dni 
przed terminem składania list pań­
stwowych, 'wiadomo było, "jakich 
partje wysuwają kandydatów.

Obecnie sztaby partyjne zacho­
wują głębokie w tej sprawie milcze­
nie. Przygotowują się do kampanji 
wyborczej w sekrecie.

Wytłumaczyćby to można tern, 
że centrolew, blóry liczył na pójście 
gromadą do wyborów, doznał rozcza 
rowania wskutek odstępstwa chade 
cji, w niektórych okręgach Piasta, 
a w niektórych okręgach nawet 
stronnictwa chłopskiego.

W  każdym >-azie w porównaniu z 
wyborami ubiegłemi, kiedy zgłoszo­
no 37 list, wybory obecne można na­
zwać klęską partyjnieiwa.

Przypuszczają ogólnie, że wysta 
wionyeh będzie najwyżej 15 — 17 
list, a więc lista bloku bezpartyjne­
go, t. zw. centrolewu, chadecji, ende 
cji, żydów, 2 lub 3 grup ukraińców, 
połączonych z białorusinami. Bar­

dzo możliwe, że powstanie jeszcze 
kilka drobnych lokalnych list.

Jeśli chodzi o nazwiska — to, zgo 
dnie z pogłoskami, powtarzają się 
wciąż nazwiska dawnych przywód­
ców stronnictw.

B IE D N I ENDECY.
W  sali O gniska w D ąbrow ie odbyło 

się zebranie stro n n ic tw a  narodowego.
N a zebran iu  tem  przem aw iali: inż. 

Milde, Lalewicz, inż. W eber i p. S t o ­
kowska, k tó rzy  m ieli pow ierzoną sobie 
robotę w terenie. W szyscy oni ośw iad­
czyli, że przydzieleni im  do p racy  lu ­
dzie, członkowie s tronn ic tw a  narodow e 
go, nie chcą pracow ać i z p racy  się wy­
p isu ją , wobec tego do ak c ji wyborczej 
postanow iono użyć o rgan izac ji m ło­
dych obwiepolaków.

PIAST W MIECHOWIE.
W  M iechowie odbyło się zebranie 

11 delegatów  P ia s ta  z pow. m iechow­
skiego, n a .k tó rem  zdaw ał spraw ę z sy ­
tu ac ji politycznej prezes P ia s ta  — B a­
nach, om aw iając listę  kandydatów  do 
sejm u, sporządzoną przez Centrolewu. 
P . B anach  oświadczył, że w szystkie re ­
alne m iejsca zagarnę li d ia  siebie socja 
liści i •wyzwolenie. P ia s t  zaś o trzym ał 
5 i 6 m iejsce. Zdaniem  p. B anacha 
m iejsca te  są zupełnie n ierea lne  w sku­
tek  czego P ia s t  zostanie pozbawiony 
m andatu . N ależy przeto przeciw staw ić 
się Centrolewowi, aby  chłopi sam i de­
cydowali o swych kandydatach  i nie 
by li na  łasce innych  stronnictw . Jedno­

cześnie dom aga się aby  P ia s t oderw ał 
się od C entrolew u i szedł w okręgu  42 
sam odzielnie. Z ebran i w ysunęli jako  
k an d y d a ta  na  pierw sze m iejsce B an a­
cha.

SK R ZY W D ZEN I P . P . S. C. K. W.
W  Ostrowcu odbyło się zebranie de­

legatów  Centrolewu, w k tórem  w zięli 
udział b. posłowie: P ra g a  (W yzwole­
nie), D uro (str.. chł.), P a sak  'C ezary 
(red. „Gazety Chłopskiej"), K ry  w ko
M ieczysław  (sekr. zw. rob. ro lnych  P P S  
CKW ), K ędzora M arcin, Z a jd le r B ro ­
nisław , Sm idt Zygm unt, B łażejew ski 
J a n  i inni.

Na zebran iu  tem  om aw iano podział 
m andatów  dokonany przez komi tet cen 
t ra ln y  C entrolew u d la  okręgu  Opatów 
—Iłża, przyczem  W yzwolenie m ia ła  c>- 
trzym ać 1 i 2 m iejsce, a stronnictw-o 
chłopskie 3 i 4 m iejsce, P ia s t — 5, 
P P S  6.

Poniew aż na  podział ten zebran i nie 
chcieli się zgodzić kon ferencja  pozo­
s ta ła  bez rezu lta tu .

Tego samego dnia  odbyło się zebra­
nie P P S  CKW  zwołane przez K ry  w ke 
M ieczysława, sek re ta rza  zw. robotników  
rolnych w Ostrowcu, n a  k tó rem  bardzo 
ostro zaprotestow ano przeciwko wyz ia 
czeniu d ia  P P S  szóstego m iejsca w 
okręgu Iłża—O patów —Kozienice. Jedno  
eześnie zebrani postanow ili dom agać 
się ażeby dla P P S  wyznaczone zostało 
1 m iejsce, przyczem  na  k an d y d a ta  w y­
sunięto  K rew ką M ieczysława z O strów  
ca.

DETALICZNY i HURTOWY SKŁAD GALANTERYJNY

M A T A M A  A B R A M C Z Y K A
Sosnowiec, i^lodrzajowska 23, telefax 4=53,

Na n a d s h s d j ą c y  s e z o n  p o  e c a  w w ie lk im  wyborze najnow sze  modele z za­
kresu g s lsn ter j i  damskiej,  m ęsk iej  i dziec innej,  a m ianowicie: k o ś t j im y  w e ł ­

niane żak iety ,  pou low ery  i kamizelki.
— B ie  zrtu prof. Jaegera, pończochy ,  sk a rp r t - i .  —

Wykwintna bielizna męs a. —  —  —  Wykwintna hldizna damska. 
UWAGA! Duży wybór Ś N I E G O W C Ó W '  i K A L O S Z Y .

— — Ceny znacznie ztYżone. — —

Kino „ C z w a r t a k 4* Hie ce
D Z I Ś !

W ielkie  arcj dzieło f i lm ow e p: t.

„Drapacze chmur95
w  rolach gl. trzy p ierwszorzędne g w ia ­
zdy Wiliam Bond, A'lfin Hale i Sue Carol 
Nadprogram: Komedja Nadprogram:

. . .  11 -  „  U 1 UUZCU.
,W k lubie  grodzieekiego t-wa, dziś dnia 
5 bm. o godz. 7-ej wiecz. odbędzie się 
p rzedstaw ienie p. t. „Gdzie d jabeł ni® 
może... czyli nasze sługi", bardzo weso­
ła  i kom iczna fa rsa  w  5 ak tach  ze śpia 
w am i — M ar janow ski ego. Reżysero­
w ał P-.E- B erg ier, znany  k ierow nik i 
m iłośn ik  sztuki, co daje  pewność, żo 
przedstaw ienie  będzie m iało  zapewnio­
ne powodzenie.

D r .  M E D .

Jakób Puterman
Sosnow iec, Piłsudskiego 12,

powrócił

Z Czeladzi.
(c)Jiepertuar. kin. K ino „Czary" •— 

„P o licm ajster Tagiejew ".
(c) D rogi sen. M arjan  K ański, zam. 

p rzy  ul. B ytom skiej nr. 44, jadąc  na ro ­
werze z W ojkow ic do Czeladzi położył 
się w przydrożnym  row ie i zasnął. Sko­
rz y s ta ł z tego złodziej i sk rad ł m u ro ­
wer, w artości 250 zł.

K ań sk i by ł w s tan ie  podchm ielonym .
(c) Ze sportu . , B ryn ica" — „Zag’ > 

bianka". Dziś odbędą się finałow e za­
wody p iłk a rsk ie  o wejście do ki. „A“, 
pom iędzy powyższemi drużynam i. Za­
wody te  oczekiwane są z w ielkiem  za­
ciekaw ieniem  w calem  Zagłębiu.

Z Olku s', a.
(ol) Pośw ięcenie sz tan d aru  młodzieży 

polskiej w Sławkowie. Dziś o godz. 1130 
przed południem , w kościele p a ra f ia l­
nym  w Sławkowie, odbędzie się u ro c .y  
ste poświęcenie sz tan d aru  związku rnlo 
dzieży polskiej żeńskiej. N a  uroczystom  
zostały  zaproszone okoliczne s to w arzy ­
szenia.

(ol) D okształcające k u rsy  wic-'--oro 
we d la  analfabetów . Od dnia 10 bn.„ 
rozpoczną się w żeńskiej szkole n o  v- 
szechnej, wieczorowe k u rsy  dla anUA,- 
betów - uczniów, zatrudnionych  w n r a  
m yślę i handlu . K u rsy  te  orgimU'-’n  
polska m acierz szkolna bacznie z° z w. 
p racy  obyw at. kobiet w Olkuszu. N au ­
k a  będzie bezpłatna.

L ekcji nodjęły  się udzielać pp.: s ta ­
rościna S tam irow ska, kierow niczka 
powsz. szkoły żeńskiej K urzeiow n. Ko­
m endant hufca harcersk iego  Kcczm r 
cz-yk. oraz nauczyciele: Szyszkowmz i
C zajka. O rgan iza to rzy  zw racają  się co 
w szystkich chlebodawców, z a tru d n ia ją ­
cych analfabetów  term inato rów  w .prze­
m yśle i handlu, o u ła tw ien ie  i użycie 
swego wnływu na  chłopców.

Dnia 10 bm. o godz. 7-ej wieczór j u 
rozpocznie sie pierw sza lekcja  i tam  n a ­
leży k ierow ać zgłoszenia.

. . .

Matki I
Ż ą d a jc ie  w  a o '? -  
I ach  i sk ład . ap i. 
h y g ien iczn  p r-y -  

sy p k i cba dz iec i

„Puder 0?
(2 k.oguł*i'@m)

u trzy m u jące j c ia ­
ło  d z ie c k a  w z d ro ­

w iu i czystośc i

HRABIA 
MONTE CHRISTO.

423. —
Emanuel rzucił wzrokiem na 

biurko i dopiero wtedy spostrzegł 
leżące na niem pistolety. Strwożony 
wskazał na nie palcem, wzrokiem 
zapytując hrabiego, który nic nie 
odpowiedział, zadawalając się pochy 
leniem głowy jedynie.

W tej chwili weszła do pokoju 
■Julja, trzymając w ręku jedwabny 
worek, a łzy, łzy radości, spływały 
po jej twarzy, jak groch obficie. •

— Oto nasze relikwie, nasze naj­
droższe pamiątki — powiedziała — 
nie sądź jednak, hrabio, by worek 
ten stał się mniej drogi sercom na­
szym, wobec tego, żeśmy nakoniec 
poznali zbawcę swegc.

— Dziecię moje — odpowiedział 
Monte Christo naprawdę zażenowa­
ny — teraz, gdy już poznałaś me 
prawdziwe oblicze — zwróć mi tę 
drobnostkę, która nie jest tego war­
ta, byś się nią zajmowała.

— O nie! — zawołała Julja, przy 
ciskając worek dc-o piersi — błagam 
cię, panie, nie odbieraj mi go. Prze­
cież może przyjść czas, że nas opuś­
cisz, cóż by mi pozostało wtedy?

— I  serce dobrze ci powiedzia 
,ło — odpowiedział Monte Christo z

melancholijnym uśmiechem — za ty 
dzień opuszczam na zawsze ten kraj, 
gdzie tylu ludzi, który na karę nie­
bios zasłużyło, żyło w szczęściu i do 
statkach, gdy ojciec mój skonał z gło 
du!

Gdy Monte Christo mówił o 
swym wyjeździ e, nie spuszczał oka 
z Morrela i spostrzegł, iż ten, na sło 
wa: „kra.j ten opuszczam", jakby o- 
przytoinniał. To mu dało wskazów­
kę, iż musi jeszcze jedną stoczyć z 
nim walkę, a lepiej — z jego rozpa­
czą i bólem.

Wziął więc za ręce Emanuela i 
Julję, uścisnął je z uczuciem praw­
dziwie ojcowskiem, i powiedział:

— Wybaczcie mi, lecz bardzo bym 
chciał pozostać, sam na sam z Mak- 
symiljanem. Zostawcie mnie z nim 
przeto.

Julja  żywo pociągnęła wtedy mę 
ża za rękę i rzekła:

— Wyjdźmy, Emanuelu, jeżeli hra 
bia tego żąda.

Gdy wyszli, Monte Christo 
rzekł wtedy z dobrą pozornie miną:

— No, Maksymiljanie! Bądźcie 
mężczyzną ńakoniec.

— Bądź spokojny, przyjacielu, 
gdy taka jest wola twoja, bądź 
tego pewien, żadnej broni nie poszu 
kam — odrzekł Morrel, podnosząc 
ku górze głowę i ukazując hrabiemu 
twarz, bezdennym bólem napiętno­
waną — mam lepszy środek niż ku­

la pistoletu, lub ostrze szpady... On 
mnie wyleczy, bo teraz już wiem, iż 
sama boleść mnie zabije.

— Słuchaj, przyjacielu — rzekł 
Monte Christo mocnym głosem — i 
ja, był czas, iż w podobnej jak ty ży 
łem rozpaczy i tak samo jak ty za­
bić się chciałem.

I  ojciec twój, był czas taki, chciał 
się zabić również. Gdyby do któreg > 

z nas dwóch ktośkolwiek przyszedł 
wtedy i powiedział: „słuchaj, zacho 
waj życie!... bo przyjdzie dzień, w 
którym będziesz jeszcze szczęśliwy"
— skądkolwiek by ten głos nie przy 
szedł do nas wtedy — przyjęlibyś­
my go ze śmiechem niedowierzania, 
z nienawiścią, ze wzgardą. A jed­
nak!.. ileż razy ojciec twój, ściska­
jąc Julję lub Ciebie, błogosławił, na- 
pewno, życiu swemu... ileż razy ja 
sam....

— Tak — zawołał Morrel, prze­
rywając hrabiemu — lecz ty utraci­
łeś wtedy wolność tylko, ojciec mój
— stracił majątek, gdy ja... straci­
łem moje wszystko, straciłem bo­
wiem... Walentynę!

— Spojrzyj na mnie, M orrelu— 
rzekł Monte Christo, ze zwykłym 
sobie w pewnych wypadkach maje­
statem, który go tak bardzo wywyż 
szał ponad poziom zwykłych ludzi
— spojrzyj na mnie, wszak widzisz, 
że jestem przytomny, prawda? 
bądź więc pewien, iż doskonale od­

czuwam twe cierpienie, twój ból, 
twą rozpacz... Odczuwam- to tym 
bardziej, że cię kocham, jak syna, 
Maksymiljanie. Czyż bym więc cię 
zmusza! do znoszenia ciężaru życia 
podobnego, gdy cym nie ufał, że ból 
twój przeminie?... „bo serca mrą z 
boleści, lecz powoli zapominają o 
tym, co je boli", jak może powie 
kiedyś poeta. 1 to jest prawda. W 
imię tej prawdy, Morrelu, proszzę 
cię i rozkazuję: żyj!

— Boże mój!... Ty może nie rozu 
miesz, hrabio, nie zdajesz sobie spra 
wy, jak bardzo wielkiej domagasz 
się odemnie ofiary, gdy żądasz, bym 
zapomniał bólu swego! Hrabio, do 
lat trzydziestu nieomal nie miałem 
pojęcia, co to jest miłość kobiety. 
Nie kochałem nigdy, rnc bawiłem się 
miłostkami nawet. Przed dwoma la 
ty ujrzałem Walentynę i pokocha­
łem ją odrazu rwą pierwszą miłością 
a zarazem i miłością ostatnią. Poko 
ćhałem jej wszystkie cnoty, które 
Stwórca chojną ręką zasiał w jej ser 
cu. Hrabio!... w związku z Walenty 
ną widziałem szczęście bez granic, 
bez miary, bezbrzeżne... Szczęście na 
tej ziemi nieznane, wielkie, zupeł­
nie.. nadto czyste może jedynie, jak 
na tem ziemski świat, bo uczucie me 
dla niej zza świaów wziąłem. Czy 
więc rozumiesz teraz, hrabio, że bez 
Walentyny niema życia dla mnie na 
tej ziemi?...
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Nie przerywaj gry, lecz jeszcze dziś lub w dni najbliższe

Spróbuj dalej szczęścia!

Zamień staw kę do dalszych ciągnień 5-ej kl.
lub k u p  l a s  n o w y  d o  k l a s y  1 - s z e J  

—  w następujących kolekturach: —
( Władysław Czechowski ulica 3  go M aja 8, 

,  ^ und Gruszczyński „„ M odrzejowska 3 
» i* l •

ul. Małachowskiego 39.
» „ 38.

ul. Sobieskiego l l .  

ul. M a rsz f łk o w s !  a 6

( Maurycy Reiner 
Rzyszard Wolski

w Bsdzinie: f  Kokctek
— —  --------  \  Zenon Salski
W Dąbrow ie: W ładysław Diejjarczyk
w  Zawierciu: A- Sznajderman

m
mm
m
imm

#
mm
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W pow yższych kolekturach w  dniach 27, 29, 30.SX br.
oraz w  dn. 1, 2 i 3 X  pad ły  następu jące  w y g ran e :

Zł. 10.000 ua Nr. 190148.
Zł. 5.000 na Nr. 131492.
Zł. 3.000 na Nr. 24070.
Zł. 1.000 na N ry:_215 10570.
Zł. 600 na Nr. 190152.
Zł. 500 na N-ry: 202 9181 33701 129052 148453 

oraz ST AW KI po zł. 250 na N -ry: 209 212 229 6427 6428 6851 
6853 10575 101-77 10578 10589 11310 12022 12027 17906 17908 
18394 18395 18400 20141 20142 22379 23313 23963 25135 25136
30067 33715 33718 36431 36438 36757 36760 39489 41759 41760
41766 41767 42685 42687 42689 44565 44781 46743 46748 48376
50706 57202 57203 62021 62026 90167 90191 90192 90197 92768
109265 110445 110454 110457 110460 110467 110498 110500
113964 113968 113983 113984 116343 116348 116354 117929 117932
125454 125460 127598 129042 129060 139318 139319 148455 156044
156384 156386 160179 160187 165128 166279 169491 170656 170658
170660 176319 177515 177518 177521 177522 180145 184194 194198
189046 190158 190159 193568 193573 194103 194105 197856 197864
197874 197876 J97880 202319.
W kole szczęścia pozostały  jeszcze do w ylosow ania
1 premja 250.900 zł. 12 wygranych po 10.000 zł.
1 premja 150.000 zł. 26 wygranych po
2 wygrane po 50.000 zł. 43 wygranych po
2 wygrane po 25.000 zł. 73 wygranych po
3 wygrane po 20.000 zł. 204 wygranych po

11 wygrane po 15.000 zł. 270 wygranych po
oraz mnóstwo wygranych po zł. '500.— i pó zł.
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i
5.000 zł.
3.000 zł.
2.000 zł.
1.000 zł. 

600 zł.
250.—.

Ciągnienia 5 klasy trwają do 14 października włącznie.
-  Każda chwila m oże Cię w zb o g a c ić !  --
SPROSTOWANIE: Wygrana zł. 5.000 na Nr. 57782 została u- 
mieszczona przez pomyłkę w ogłoszeniu z dn. 14. IX  rb. co niniej 
szem prostujemy.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Urząd gm iny Ogrodzieniec niniejszym  podaje do wiadomości publicznej, 

że w dniu 13 października 1930 r. o godz. 10-tej rano w Ciegielni B raci P i­
larskich w Ogrodzieńcu odbędzie sie drogą p rzetargu  ustnego (in puls) sprze 
daz m ajątku  ruchomego, zasekwestrowanego u  B raci P ilarsk ich  na pokrycie 
specjalnych opłat za zużycie drogi za 1928-29 i inne podatki zaległe.

Przedm ioty zasekwestrowane ocenione do sprzedaży jak  następuję: 50
tysięcy cegły k linkier zł. 1500.

Bzeezy przeznaczone do likwidacji można oglądać każdodziennie od godz. 
9 do 12 rano w Cegielni B raci P ilarskich w Ogrodzieńcu.

S taw ająey do przetargu winien złożyć uprzednio na ręce przeprowadza­
jącego licytacje 1/10 cześć szacunku _ sprzedawanych przedmiotów w gotówce, 
k tóra w razie  nie utrzym ania sie licy tan ta przy  przetargu bedzie m u zwró­
cona po ukończeniu licytacji.

W  razie nie dojścia do skutku licytacji z braku  dostatecznej liczby li­
cytantów  takowa odbędzie sie powtórnie w dniu 14. X. 1930 r. o godz. 10-tej 
rano w Ogrodzieńcu.
Ogrodzieniec, dnia 1 października 1930 r.

______________________________  W ójt gm iny A. JAGŁA.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Urząd gminy Ogrodzieniec niniejszym  podaje do wiadomości publicznej, 

ze w dniu 13 października 1930 r. o godz. 12-tej rano w Ogrodzieńcu odbędzie 
sie drogą przetargu ustnego (in puls) sprzedaż m ajątku  ruchomego, zase- 
kwesfcrowanego u  F irm y Ja n  Jack  i S-ka na pokrycie należności Żakłado 
wi Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych w K rólewskiej Hucie i  Zakłado 
wi Ubezpieczeń od wypadków w Krakowie ogólną sume 6403 zł. 48 gr.

Przedm ioty zasekwestrowane ocenione do sprzedaży jak  następuję: 500
grosów guzików 26“’ po 1 zł. 20 gr. zł. 600, 250 grosów guzików 30“* po 2 zł. 
, , s r ' ZJ; 500 grosów guzików 40“‘ po 2 zł. 80 gr. zł. 1400, 500 grosów guzi­
ków 44 po 3 zł. 20 gr. zł, 1650 650 grosów guzików 48“‘ po 3 zł. 50 gr. zł. 
2275. Eazem zł. 6475.

Bzeezy przeznaczone do likw idacji można oglądać każdodziennie od godz. 
9 do 12 rano w F irm ie Jan  Jack  i  S-ka w Cementowni.

Staw ająey do przetargu winien złożyć uprzednio na rece przeprowadza­
jącego licytacją 1/10 część szacunku sprzedawanych przedmiotów w gotówce, 
k tó ra  w razie nie utrzym ania się liey tan ta przy  przetargu bedzie m u zwró- 
eona po ukończeniu licytacji.

W  razie nie dojścia do skutku licytacji z braku dostatecznej liczby li­
cytantów takowa odbędzie się powtórnie w dniu 15. X . 1930 r. o godz. 10-tej 
rano w Ogrodzieńcu.
Ogrodzieniec, dnia 1 października 1930 r.

. W ójt gminy A. JAGŁA.

Kinonteatr

„Wawel"
w Sielcu

> b o k  k o ś c i o ł y  
Tel. 7-65.

99

Dziś! W ielki podw ójny program  Dziś!
W ielki film  m o rsk i pod  tytułem:

P O D  B A N D E R Ą  M I Ł O S C I “
W  roli g łów nej Z byszko Saw an, Je rzy  M arr, M aria B oada.

II pr. D ruga seria w raz z zakończeniem  ultrasensacyj- 
nego filmu „Djabelski Pazur’1 p. t.

„Rozstrzygające Spotkanie”
II. serja dzięki swej frapującej treści przew yższa pierwszą 
i zaciekaw ia w sposób niebyw ały. W roli gł. Willim DasmOfld.

K I N O

„Momus‘
Pogoń.

O d piątku 3 do niedzieli 5 października w ielki atrak- 
cyjny program

„ P R Z E B U D Z Ę  N I E ”
Najpotężniejsze arcydzieło dram atyczne. T en  wielki pro­
blem at uczuć rozwiąże uosobienie dz ewiczości Wilma Sanity
Na scenie: W ystępy światowej sław y artysto w trupy cyr- 

— kowej cyiku „K ludsky” 4  D  {ABLÓW. —-
Anons: w niedziele o godz. 11 rano poranek dla m'o- 

—  dzieży. Ceny 30 i 50 groszy. —

Kino-Teatr
„Nowości”

BĘDZIN.

O d wtorku do niedzieli: Największy film dźwiękowy
pod tytułem:

„ARKA NOEGO”
w rolach głównych: G EO R G E OBRIEN i DOLORES 

— C O STbLLO . —
Nadprogram: 100 proc. dodate* dźwiękowy.
P oczątek  seansów  1. o godz. 5.30 B. — 7.30 III.— 10, w niedzielę 
I. seans od godz. 3 popo ł.—p a sse -p a rto u t i b ile ty  u lgow e n iew ażne.

m
Kino-Teatr

„Miraż”
Dąbrowa Górnicza, 

3-go Maja 14
telefon 3 01. 

#

Od czwartku 2-gO do niedzieli 5-go października r. b.
W ielki urozm aicony rekordowy programl 

Potężne akordy miłości! Sym patja wszelkich uczuć ! Tra- 
gedja dziewczęcej miłości, wśród zawieruchy wojennej 

w w strząsającym  dram acie p. t.:

„ N I E P R Z Y J A C I E L E "
W bohate rsk ie j roli: n a jw iększa  tr a p c z k a  ek ranów , u lub ien ica  

— św ia ta  L1LJANA G1SH. —
Na scenie! R ew ja p e łn a  hum oru , śp iew u  i ta ń c a  a rty stó w  scen

„ W I T A M Y  Z A G Ł Ę B I E ”
1. C hw ila hum oru  — znakom itego  hum orysty  scen  polsk icu  i au to ra  
J. S taruszew icza. ?. Sonja — inscen izacja  w w yk. A. Irsk ieąo . 3. 
Czardasz — w  wyk, d u e tu  P aw łow sk i — Z utów na. 4. B lack-B otom  
w w y*. Irski-G irls. 5. C iapciuś - skecz w w yk. koL  koL Z utów ny, 
W ik to rsk ie j, P ruszyńsk iego  i inn i. 6. F in a ł —w yk. całego zespo łu

K in o
Kometa
Dąbrowa Górnicza

W yśw ietla od 2 X. do 7 X. 1930 roku. Prem jera pierw ­
szego filmu Polskiego o żywem  słowie

► „ H A L K A ” -
Osnuty na tle opery St. M O N I U S Z K I

reżyserja: K onstanty Moglicki, udział biorą Z oryka Szy­
m ańska, H arry  Cort i inni.

Specjalna ilustracja muzyczno śpiew na Najcudowniejsze 
—  arję solowe i chóry. —

R A T U J C I E  Wf c OS YU!
Na podstawie 

m ojej k ilkulet­
n iej p rak tyk i za­
granicą, powoła­
łem do życia in ­
stytut, celem sku 
teeznej walki z 
wszystkiemi cho 
robam i włosów, 
których społe­
czeństwo nie do­

strzega, albowiem przejście takiej cho­
roby nie wywołuje żadnych bólów. Im 
rychłej przeto uświadam ia się o począt 
kaeh wypadania, siwienia włosów, tw o­
rzenia się łupieżu i konieczności pie­
lęgnacji podglebia włosów, tern wcześ­
niej zapobiega się zagładzie uwłosie- 
nia. By przyjść społeczeństwu z pomo­
cą, zaprowadziłem zupełnie bezpłatne 
badanie włosów każdemu.

Włosy są nietylko piękną i natu ra l 
ną ozdobą, ale często m iarą dla osądze­
n ia wieku, zdolności, piękności kobie­
cej, siły męskiej i rzeźkeśei. spraw a za 
tern dla każdego ważna i  nie cierpiąca 
zwłoki. Lekarz może chorego wyleczyć 
dopiero wówczas, gdy pozna przyczyny 

jego choroby. Nie ulega najm niejszej 
wątpliwości, że w interesie każdego 
jest, aby jaknajrychlej przysłał pod 
niżej podpisanym adresem parę wycze 
sajiych włosów z wypełnionym kwe- 
stjonarjuszem, które sumiennie zba­
dam. O wyniku badania zawiadomię, 
zachowując ścisłą dyskrecję.

Adres: DR. ADLER. KRAKÓW, 
Zielona 16/47.

Uwaga: Proszę pisać wyraźnie. Zgło 
szenia tylko piśmiennie. Na odpowiedź 
załączyć znaczek za 25 gr.
Nazwisko  .................. ....
Adres
Zajęcie ........................................ ....
Czy cierpiał na wyglądanie włosów?

Ostrzeżenie
Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 

z „KOGUTKIEM” ,/Migreno - Nervo- 
sin” należy żądać takowych w orygi­
nalnych opakowaniach Gąseekiego, zna 
nyeh od la t trzydziestu. P rzy  zakupnie 
proszków z „Kogutkiem” „Migreno - 
Nervosin” zwracajcie uwagę na opak o 
wanie i odrzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryginalne opakowania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy.

Czy ma łu p ie ż ? ........................................
Czy włosy są tłuste czy suche? . . . . 
Czy włosy są rzadkie luh gęste?. . . . 
Czy próbował już jakieś środki bezsku­
tecznie ................................................. ....
Jeżeli tak, ja k ie ? .................................... ....
Czy cierpi na boi głowy ? ......................

f oryginalnej ta We fee

Ap t e k a (j Ą S E C K I E G O

Osoby, dla których przyjmowanie 
proszku stanowi pewną trudność, '‘mo­
gą używać proszek „KOGUTEK* „MI 
GRENO - NERVOSIN”, w formie ta ­
bletki. Opakowania po 20 tabletek w, 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta­
bletek „Kogutek • Migreno - Nervo­
sin” w oryginalnem  opakowaniu Gą­
seekiego.

WAPNO
alone w bryłach l-ma gatunku polecalą 

pJo natychmiastowej dostawy po cenach 
konkurencyjnych. 

C Z E L A D Z K IE  A  6*
W A PIEN N IK I

Sosiaw lec, 3-go Maja 5. — Felef. 1-95



DROBNE OGŁOSZENIA

N auka  i w ychow anie

K U R SY  K R O JU  szycia, m odelow ania 
Z aborow skiej, zatw ierdzone przez m i­
n is te r  j urn ośw iaty . K ró j najnow szy 
A kad em ji P a ry sk ie j. P rz y jm u je  się 
zap isy  na now y ku rs, Sosnowiec, P i ł ­
sudsk iego 18.____ _____________________
PA R Y ŻA N K A  udziela lekcji fran cu ­
skiego oraz korepetycji n iem ieckiej w 
zakresie 6 klas. W iadom ość od 1 — 3ej. 
K ielce, K ościuszki 16, m ieszkanie W o­
j e w o d y .  ____________________
BIU RO W O ŚCI PR A K T Y C Z N E J n au ­
cza pedagog handlow y kom pletam i. So

u owiec, tel. 5-65.___________■
STU D EN T un iw ersy tetu  belgijskiego 
udziela lekcji jeżyka francuskiego.Zgło 
n^enia pod „S tudent" do ad m in istrac ji
. r gpresu" Sosnowiec. _______________
JĘ Z Y K A  niem ieckiego udzielam  łatw ą 
r  ietodą, nauczyciel, Sosnowiec, Or l a  3. 
KTÓRY z uczni 8 kl. m ógłby udzielić 
lekcji polskiego, zgłosi do , E x p resu “. 
K O N C E SJO N O W A N E  K U R SY  _ p isa ­
n ia  na  m aszynach czynne codziennie. 
In fo rm ac je  i w pisy w k sięg a rn i „Polo
n ja “ Sosnowiec, H ale  „Rozwoju"._____
SŁU CH A CZE K ursów  M atu ra lnych  i 
Sam oucy! Żądajcie prospektów  i k a ta ­
logów B ib ljo tek i M atem atycznej, k u rsu  
L ite ra tu ry  P o lsk ie j, Łaciny, H isto rji, 
G eografji, Jeżyków  obcych. W ysy ła  
g ra tis : W ydaw nictw o „Pomoc Szkol­
na" W ajn era , W arszaw a, B ielańska
5-69. ____________________
K O N C E SJO N O W A N E K u rsy  K ro ju  i 
szycia S typułkow skiej.Sosnow ., T ea tra l 
na  3, p rzy jm u je  zap isy  na  now y kurs. 
P o  ukończeniu św iadectw a z p raw am i. 
O płata  n a  ra ty .

K upno i sprzedaż.

Niebywała okazja!
Jesień  je s t już. Jeżeli chcesz zaoszczędzić pieniędzy to możesz o trzym ać 

tow ary  m anufak tu row e, z pierwszego źródła po cenach n ajtańszych  fabrycz­
nych w F-m ie „W YGODPOL" Łódź, o 50 proc. tan ie j aniżeli w waszych 
m iejscowościach. W ysy łam y reklam ow y kom plet tow arów , k tóry  nadaje  sie 
d la  każdego domu, aby  przekonać sie o dobroci i  n isk ich  cenach

TYLKO ZA 55 Zł.
a m ianow icie: 1 u b ran ie  bostonowe lub kortow e św iąteczne odnow iedniej ro ­
boty we w szystkich rhzm inrach w najnow szych kolorach i na jp iękniejszych  
fasonach (podać K r. ubr.) 4 m rt. tw edu na elegancką suknie św iąteczną w 
najp iękn iejszych  deseniach. O sta tn ia  nowość, 6 m tr. flanelk i w najlepszym  
g a tu n k u  w paseczki lub  gładkie, 1 m otr n a  fa rtu ch  w dobrym  gatunku , 1 
poulow er m ęski lub  dam ski w angielsk ich  deseniach, I  koszula zim owa try  
kotow a puszysta  gat. 1., 1 koszula dam ska tryko tow a I. gat., 3 chusteczki b a ­
tystow e, 1 p a ra  skarpe tek  jedw abistych, 1 p a ra  pończoch weł.

To w szystko w ysyłam y za zaliczką pocztową, po o trzym aniu  listow nego 
zam ów ienia (płaci sie p rzy  odbiorze n a  poczcie). .

Bez ry zy k a  o ile tow ar sie nie podoha p rzy jm ujem y  z powrotem .
Do każdego zam ów ienia dolicza sie 3.50 gr. jako  koszta opakow ania i 

o p ła ty  pocztowej.
A dresow ać p ro s im y  F irm a  „W YGODPOL" Łódź, skrz. poczt. 60.

N a żądanie w ysy łam y bezpłatne cenniki.

PO R T R E T  TUSZOW Y arty sty czn ie  wy 
konany do 6 POCZTÓW EK dodaje za­
kład  fo tog raficzny  M. Stelmaszczyk. 
Sosnowiec - Pogoń, ul. O rla  4. P rz y s ta ­
nek tram w ajo w y  Żerom skiego N r. 6,
telefon 6-11._____ _____________ ________
P IE C  w apienny Józefa  Pa!osińsk iego  
Sosnowiec - Srodula, poleca wapno zna 
nej dobroci w kaw ałkach  i gaszone z 

, n a ty ch m iastow a, dostaw ą.
DOM z w olnym  sklepem  i m ieszka­
niem , sprzedam . Czeladź, B ędzińska 8. 
STR ZEM IESZY C E. O kazyjnie do 
sp rzedan ia  p lac około 76 prętów . W ia­
domość u A leksandra  B lochera, W a r­
szaw ska 40. ______ __________ __
S K L E P  kolonjalno - spożywczy z c a ­
lem  urządzeniem  i tow arem  sprzedam  
tanio w ruch liw ym  punkcie Sosnowca.
W iadom ość w adm in is trac ji. _____
W IE C Z N E  nietłukące  się szkło do ze­
garków  do n abycia  w znanej firm ie  
Izak  Goldkorn, Sosnowiec, M odrzejow-
sk a_4. _____ __________________
O K A Z JA  5 m in u t d rogi od m ias ta  Ol­
kusza. pod P a rc ia m i zam ienim y działk i 
ziem i 360 m tr. d ługie i 32 m tr. szerokie 
na  tak ie  sam e w okolicy Sosnowca 
lub  D ąbrow y. Z-cm ia pszenna. W iado- 
m ość D ańdów ka dom R eja. Łydko Jan . 
SAMOCHÓD „Ford" w dobrym  stan ie  
n a  d iodzie  do sprzedana. Cena 700 zł. 
lub  zam ienie n a  m otocykl. Będzin
P rzeczna 17.__________ _______________
SPR ZED A M  budkę owocową z tow a­
rem  nie drogo. W iadom ość w adm ini- 
s tra c ji „E xpresu“ Sosnowiec. 
JE S IO N K Ę  now ą okazyjnie sprze­
dam, kupię row er używ any. Czeladź.
Skład  Apteczny.  _________
DYK TY , tre g ry  i  żelazo sztabowe 
m ożna dostać w sklepie żelaznym  Ch.
F iszla. P iłsudsk iego  40. _______
PL A C  do sp rzedan ia  róg  2-ch u lic  za 
n isk ą  cenę w Sosnowcu, p rzy  ul. Bato 
regó. W iadom ość: Zagórze, ul. Kośeiel
na 26. J . Żyłka. ____ _____ ________
O K A Z Y JN IE  do sp rzedan ia  m aszyna 
do szyc ia .S ingerą . N iw ka, ul. 1-go M a­
ił a 27. C e b r a t . _____________ _
DO sprzedan ia  dom I  p ię trow y w Bę 
dżinie z ogrodem  może być z m ieszk a­
niem  oraz k ilk a  placów rozm aitych  
rozm iarów . W iadom ość: .,E xpres“, Bę-
dzin.  ■
SPRZED A PJ łóżka dębowe. Sosnowiec, 
K opersk i, M ajow a 18, wejście z W iel-
kiej. ______________________________
PL A C  do sp rzedan ia  na  Środuli pod 
huctowę z m aterja łem , 25 prętów . W ia ­
domość: Będzin-Koszelew, M ydlice 15.
Ja ro s  Józef. _______________
NOW Y row er sprzedam  tanio . Pogoń, 
P iask o w a 4. Nowak.
S K L E P  spożywczo - wódczany n a  do­
godnych w aru n k ach  do odstąpienia.
W iadom ość: „E xpres“ Sosnowiec._____
SZYNY budow lane norm alne i w ąsko­
torow e, ru ry , d ru t kolczasty  i do beto- 
n i. b lachy, żelazo do uży tku  wszelkiego 
ro d za ju  poleca ta n io  skład  sta rego  że­
laza W einera  w Będzinie, M odrzejow- 
s-ka 82. Rów nież s ta re  żelazo (szmelc) 
w w szelkich ilościach k u p u ję  i płacę 
najw yższe ceny.
ŻYTO siewne W ierzb ieńsk ie  piękne 21 
zł. m etr. Zaw iercie, doktór Lew enstein. 
GRA MOFOŃ oraz patefon do sprzeda- 
n ia . Sosnowiec - Środula, P io trkow ska 5
P ila rsk i.  ___________
P IE S  czystej ra sy  „D oberm an" do 
sprzedania . W iadom ość: Czeladź, R y ­
nek 2.

Obstrukcję
c h ro n iczn ą ,  z a b u rz e n ia  ż o łą d k o w e  i k isz k o w e

leczą  2 1 0  LA r e g u lu ją c e  t ra w ie n ie

„BASIROSA" Magistra E. WOLSKIEJ!
Cena 2A0 pudełko. N« prowincję w ysy łam y za za liczen iem .
Ż ą d a ć  w  a p te k a c h  i s k ła d a c h  a p te c z n y c h

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y :
C e n t r a la  N a tu ra ln y c h  Ś ro d k ó w  L eczn iczy ch  

Sp z ogr. odp.
WaiSzawa, Nowogrodzka 46 m. 2  te le f .  326-98

Tak rozchw ytyw ane s ą  m aszyny do szyc ia  z  firmy 
POLSKA SPÓŁKA MASZYNOWA
„DOBRO M A S Z Y N *4 — 88.

Warszawa, Chmielna 32/35.

Zł. 8 6 0 ,-
nożne k ry te , gab inetow e syst. „SINGER" do szycia i 
h a ftu , szyjące w przód  i w stecz. Do m aszyny  za łą ­
czamy b ezp ła tn ie  ap a ra ty  do h a ftu  i cerow an ia  — 
G w arancja  15-to le tn ia . W ysy łka po o trzym aniu  za­
d a tk u  zł. 25.—, re sz ta  za zaliczeniem . — D ostaw a 
n a  k o sz t firm y. O strzegam y n ie  p rzep łacać  u  po- 
k ą tn y ch  handlarzy . P rzed  K upnem  żądajcie b ezp ła ­
tn y ch  cenników . O trzym ujem y m oc lis tó w  dziękczynnych,

UW AGA KANDYDACI NA K IERÓ W  
CÓW SAM OCHODOW YCH! K ursy  In 
żyn iera  K lebera w yuczają na zdolnych 
kierowców m echaników. D ługoterm i­
nowe sp ła ty  ra tam i. Sosnowiec, P ił-

sudskiego 3. ______________________
PO TR ZEB N Y  czeladnik szeweki. W ia 
domość: D ąbrow a, Szopena 60. Żmuda. 
A G EN TÓ W (TEK  do sprzedaży a r ty k u ­
łów codziennego użytku na ra ty . In fo r­
m acje  od godz. 12 — 14 i  18 — 20. Sos-
nowiec, S taszica 19.___________________
SEM IN A R ŻY ŚTK A  poszukuje zajęcia 
do dzieci. Zgłoszenia piśm ienne do ad- 
m in is tra c ji „E xpresu" w Sosnowcu. 
M ŁODA osoba zajm ie się gospodar­
stw em  u  in teligen tnego  pana. O ferty  
ad m in is trac ja . Sosnowiec „Sam otna". 
P R Z Y JM Ę  czeladzi szewckich, zdol­
nych  zaraz n a  s ta łą  pracę. W ojkowice-
K om orne. T rela.___________________
PO TR ZEB N Y  uczeń do sk ładu  aptecz­
nego. Sosnowiec - Pogoń, Staropogoń-
ska 2. ________________________
PA T R Z E B N A  zdolna ekspedjen tka do 
bu fe tu  I  i I I  klasy w Sosnowcu zgła-
szać się ze znajom ością zawodu.______
P O S Z U K U JĘ  agentów  do ^sprzedaży 
3 proc. Pożyczki B udow lanej za dobrą 
prow izją. Zgłaszać się Sosnowiec, Tar, 
gow a 9. 4-te p iętro , pierw sza sień  . na 
praw o. Sobel.
Z A JM Ę  się domem u  sam otnego pana, 
księdza lub państw a bezdzietnych. W ia 
domość w ad m in is trac ji „E xpres“. 
SZO FER  - m echahik  z dobrem i świa- 
deetw am i, p raw em  jazdy  na  w szystkich 
pojazdach,, prócz autobusów , poszukuje 
jak ie jko lw iek  posady. Zgłoszenia 
„E xpres“ D ąbrow a pod „Sum ienny". 
P R Z Y JM U JĘ  robotę h a ftu  angielskie 
go dzierganego i  m onogram y. D ąbro­
w a Górn.T N aru tow icza 44. I-sze piętro. 
C ieślak.

Baczność Chorzy Sk tó rzy  darem nie szukacie  pom ocy, proszę
  - - -  -    - udać się do m nie, m oją 17-letnią p ra k ty k ą
w yleczyłem  już n ie jed n ą  chorobę, k tó rą  in n i lek arze  uznali za niew yleczalną.

W iele podziękow ań z k ra ju  z zagranicy i z z a  m orza są  do przeg lądan ia , u  m nie 
w  poczeKali'i. w yłożone. — S ław na F ronckow iaczka z K ról.-H uty je s t m oją uczenicą, 
k tó ra , w  ro k u  1922 w  moim in s ty tu c ie  odeb ra ła  24-lekcji i to  je s t jej ca łą  p rak ty k ą .

T O i A S Z  S A N T U R A
N a tu ra l i s ta ,  D yp lom . M is trz  O k u l ty z m u .  —  M y s ło w ice  P ia s k o w a  48.
G odziny przyjęć: Codz;enn ie  od godz.: 8 — 1-szej, popo łudn iu  od godziny 2 — 6-tej 

W n ie d a e le  i św ię ta  ty lko  od 8 - 1  ej. P rzy s tan ek  tram w ajow y M ysłowice — Piase c.

DO sprzedan ia  3 m o rg i ziem i pszennej 
w Nowej w si gm. M ierzęcice, pow iat 
Będziński. W iadom ość: Sosnowiec, Sta-
śzica 19. K aim . _______________ _
JE S T  do sp rzedania  m a ją tek  sk ład a ją ­
cy się z zabudow ań i 5 m órg  pola nada  
jących  się pod budowę. W iadom ość: 
Będzin, Gzichów, ul. P o ln a  N r. 2. 
SZAM OTOW E cegły, p ły ty  p iekarsk ie  
ogniotrw ałe, zap raw a szam otow a, g lin  
ka  ognio trw ała , w apno gaszone m ożna 
dostać w sklepie żelaznym . Ch. F iszla.
P iłsudsk iego  40. ______ _________
SPR ZED A M  tan io  n ieużyw aną m aszy­
nę pończoszniczą „Robuś". W iadom ość:
Sosnowiec, J . H lawski.______ _________
SPR ZED A M  2 łóżka me/blowe z m atera-
cami. Sosnowiec, Maj owa 18. _______
DA CH Ó W K A  krakow ska now a rzad k a  
okazja  około 80 m etrów  kw adratow ych. 
Zaw iercie, doktór Lew enstein. 
M ASZYNY do szycia S in g era  bębenko 
wa m ało używ ana i gabinetow a ź czte 
rem a szufladam i tan io  i  na  dogodnych 
w arunkach , okazyjn ie  gram ofon sprze 
dam. Sosnowiec, N aru tow icza 29 w 
T a rg u  Sieleckim . H arlak ._____________
SK R ZY PC E, m andoliny, g ita ry , m an- 
drole, fu te ra ły , sm yczki n a jta n ie j w 
k sięg a rn i „Polonja". Sosnowiec, H ale
„Rozwoju". ______ _________
P L A C E  do sp rzedan ia  pod Będzinem. 
Cena przystępna. W iadom ość przy  no­
w ych zabudow aniach pod Będzinem  u
A n d rze ja  Koniecznegm _
EST E T Y C Z N IE , solidnie, tan io  o p ra ­
w ia książk i zakład in tro lig a to rsk i J a n  
D uda. Sosnowiec, D ęblińska .5. telefon 
7-13. D la  czytelni publicznych specja l­
ny  rab a t.   ■ •
DO sprzedan ia  czysto budow lany  p ia ­
sek p rzy  ul. Nowej i Leszno, rów nież 
dw adzieścia prętów  placu  na. dwie u li 
ce, fro n t w ty m  sam ym  m iejscu. W ia ­
domość n a  placu.
SPR ZED A M  dom m urow any  jedno 
piętrow y, o 6-ciu ub ikacjach , z placem  
około 2.000 m etro®  kw adratow ych. W ia  
domość: Będzin, ul. K rakow ska, dom
Dudy. P io tr  Pach.________________ _
SPR ZED A M  row er w dohrym  stanie. 
W iadom ość: Będzin M ałobądz 96. Si- 
b ie lak  Józef.

SPR ZED A M  szafy, trem o z lu strem  i 
łóżka dębowe. Sosnowiec - K onstan ty -
nów, R obotnicza 8. K aleciński.________
PA SY  nadające  kształtom  m odną 
p iękną lin ję  i lecznicze. Nowości w pa  
sach pryncesow ych „Rozalja". Sosno-
wiec, D ęblińska U . _____________
SPR ZED A M  m agie l bardzo tan io . W ia  
domość: Sosnowiec, Okrzei 14. Gospo-
d a r z . ___________________ __
SPR ZED A M  m agie l w dobrym  stanie, 
Czeladź, W ęgroda - D olna 68. 
MOTOCYKL z przyczepką F . N. elek­
tryczne ośw ietlenie 750 cm3 gotów do 
jazdy, za 1400 zł. sprzedam . Sosnowiec,
B ędzińska 15. G raj. ____________ _
SPR ZED A M  m aszynę bębenkow ą k ry ­
tą  z czterem a szufladam i, zw ykłą bę­
benkow ą do szycia i h a f tu  wyuczę 
haftu . K raw iecką dobrą za dwieście 
trzydzieści złotych, tan io  i n a  dogod­
nych w arunkach . Sosnowiec - Pogoń, 
O rla 4 obok k o m isaria tu , p rzystanek  
tram w ajow y. P elsik , Żeromskiego. 
SPR ZED A M  tan io  n ieużyw aną m aszy ­
nę pończoszniczą „Robus". W iadom ość: 
Sosnowiec, J . H law ski.
M A G IE L , w rocław ska w dobrym  s ta ­
n ie  sprzedam  bardzo tanio . W iadom ość 
Będzin, Zam kow a 3. H. Sztibel.

L O K A L E .

L O K A L  przem ysłow y 30 X 10 m. 
G A R A Ż E  do w ynajęcia. Sosno­
wiec, Swobodna 14.__________
W  Czeladzi pokój um eblow any oddziel 
n ie  do w ynajęcia , elektryczność, obsłu­
ga. W iadom ość: R es tau rac ja  Ju rczyn-
s k i e g - o .___________________’  .
D O M EK  do w ynajęcia  sk łada jący  się 
z pokoju  i kuchni oraz szopa. ̂  W iado­
m ość: P iłsudskiego  46. P ruszyńsk i. 
M IE S Z K A N IE  podwójne lu b p o je d y ń -  
cze do w ynajęcia. W iadom ość: K rę ta
N r. 26. ____________________________
DO w ynajęc ia  pokój um eblow any z 
osobnem wejściem. Sosnowiec, K ołłą ta- 
ja  10, 1 p iętro . W ainszta jn . 
PO TR ZEB N Y  pokoj z m eblam i lub  nie 
um eblow any w Sosnowcu. W iadom ość: 
C egielnia W ieczorka, Sosnowiec, W a­
w el 12, telef. 1-78. ___________
DO w ynajęcia  4 ubikacje  nadające się 
do hand lu . W iadom ość: Sosnowiec, O-
krzei 14. Gospodarz.__________________ _
P O K Ó J z k u ch n ią  do w ynajęcia . Sosno-
wiec, K ordonow a 9.__________ _ _______ _
DO w ynajęc ia  dw a lub 3 pokoje, kuch­
n ia  przedpokój z balkonam i, wodą, 
św iatłem  odnowione m iesięcznie 89 zł. 
Czeladź, S zp ita ln a  40.________________ _
PO K O IK  um eblow any oddam  dwom 
panom , lub  m ałżeństw u bezdzietnem u. 
Sosnowiec, Leszno 4 m. 2.

Z gnbione dokum enty.

K O P IŃ S K A  S ran isław a zgubiła  dowód 
osobisty  kolejow y w y ł przez dyr.
W arszaw ską. ____________    ,
W A JD A  W aw rzyniec zgubił książecz­
kę kasy  chorych w ydaną w Sosnowcu.

Ż N E. i l l i

PO SA D Y  i PR A C E .

K U RSY  SZOFERÓW  M ECH A N IK Ó W
w Sosnowcu. Swobodna 7. St, K onop­
k i p rzy  w arsz ta tach  w łasnych w yu­
czają  na zdolnych szoferów m echani­
ków każdego słuchacza. Za.pisy cpdzien 
nie od 9 rano  do 8 wieczór. K urs obni­
żony 20 proc. D la przy jezdnych  m ie­
szkanku  '________ __________ _
CHCESZ otrzym ać posadę? M usisz u- 
kończyć k u rsy  fachowe, koresponden­
cyjne p ro fesora  Sekułów icza, W arsza­
wa, Żóraw ia 42. K u rsy  w ju c z a ją  listow ­
nie: b u ch a lte rji, rachunkowością kupiec­
kiej, korespondencji handlow ej, steno­
g ra fii, n au k i handlu , p raw a, k a lig ra fji, 
p isan ia  na  m aszynach, tow aroznaw ­
stw a, angielskiego, francuskiego, n ie ­
m ieckiego, pisow ni, g ram a ty k i polskiej 
oraz ekonom ii. Po ukończeeniu świa- 
deeetwa. Żądajcie prospektów .

K A C ZY Ń SK I J a n  un iew ażn ia  zgubioną 
książeczkę k asy  chorych N r. 218426, wy-
dnna w Sosnowcu._________________   ._
OSTRZEGAM , że za wszelkie d ługi, ja k  
rów nież podpisyw anie w eksli przez zo 
nę m oją Zofje z W roniszew skich nie 
odpow iadam . A nton i Skipirzepa, S ta- 
c ja  Ł azy ul. Pocztow a.
PO ŻY CZK I 10. — 2(1000 złotych na  
zabezpieczenie hipoteczne poszukuję 
Tam że powóz do sprzedania. Zgłoszenia 
do Ad m in is trac ji pod , Pożyczka . 
B E Z P Ł A T N IE  udziela w szelkich porad

B uro Pisania Próśb,
które  zna jd u je  się w D ąbrow ie za ma- 
g is tra tem  fbiały  domek).
W ZYW AM  p. S tepanka do u regu low a­
n ia  zł. 35 gr. 87 w przeciw nym  razie 
w ystąp ię  na  drogę sądową. B abezynski,
Zagórze. _______'  .
PR Z Y JM Ę ; stołowników, obiady smacz 
ne domowe. "Wiadomość: w ad m in istra
cii- --------- --------- :— -—
OGŁOSZENIE. M ag is tra t m ias ta  So­
snowca podaje do wiadomości, ze z 
powodu rem on tu  drogi państw ow ej JNo 
w y B ieru ń  — Częstochowa, wszelki 
ruch  kołow y n a  odcinku Dębowa Gora 
został zam knięty  aż do odwołania. 
O bjazd przez Radochę. Sosnowiec, dnia 
4 październ ika  1930 r. M ag is tra t. 
OSTRZEŻEN IE. O strzegam  panów, 
odbiorców przed w płacaniein  należno­
ści P io tro w i Ociepce, zam- Sosnowiec, 
Górnicza, gdyż nie je s t do tego upow az 
niony. W ytw órn ia  Gilz , M ilka Sosno 
wiec, O rla  7. Czesław Buchacz.

W y d a w c a :  H e le n a  M o n s io rsk e D ru k  „ E x p re s  Z a g łę h i a "  S o sn o w iec .u l  T e a t r a l n a  1. tel. 4-94


